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Bitwa pod UaBjaag.
JesaciB niewiadomo, czy Liaojang stanie się 

rosyjskim Sudanem, ale to pewna, że już jest 
rosyjskim Austerlitzem. Armja rosyjska poniosła 
olbrzymią klęskę 1 w popłochu Cofa' się na pół- 
boc, ścigana zb liska przez Japończyków ; jeżeli 
jenerałowi Knrokl powiedzie się odciąć Bosjanom 
odwrót do Makdena, w takim razie losy armji 
Europatklna będą rozstrzygnięte, jeżeli Kuroki 
Bit zdąży w porę, Rosjanie zdołają cofnąć się do 
Makdena, gdzie może będą mogli przyjść do sie
bie 1 zorganizować dalszy opór.

Bitwa pod Liaojang należy do największych 
walk lądowych, jakie zna historja. Porównać ją 
można z tak zwaną bitwą narodów pod Lipskiem
1 wogóle tylko w bitwach z epoki napoleońskiej 
można znaleść przykłady tak olbrzymich i krwa
wych zapasów.

Od początku wojny, zatem od lutego, Liao-

plae boja jeszcze przed mobilizacją. Dalej ma 
Knrepatkin dwa pełne, zmobilizowane korpusy 
europejskie X i XVII, i przynajmniej połowę 
korpasu pierwszego. Batem z bardzo liczną ka- 
walerją i brygadami artylerji, dostarczonemi > 
po za obrębu korpusów zmobilizowanych, siły 
Kuropatkina wynoszą 180, do 200.000 ludzi. Na
tomiast połączone armje jenerała Euroki, Oku 
i Nodzu, wynoszą 200 do 220.000 ludzi. Prze
waga, jak widzimy nie wielka. Artylerja jest 
liczebnie równa, ale Japończycy mają więcej 
dział szybkostrzelnych i lepszych artylerzystów. 
Prócz tego ich pociągi wojskowe są daleko le
piej zorganizowane i o miejscowych warunków 
przystosowane. Cały tabór obozowy niosą w ar
mji japońskiej kulisi najęci częścią w Japonji, 
częścią w Korei. Na drogi mandżurskie są oni 
daleko odpowiedniejsi, niżeli ciężkie wozy, cią
gnione przez konie lub woły, których wyłącznie 
używają Rosjanie.

Po długim szeregu bitew, znanych z poprzed
nich opisów, stanęli Japończycy 27 sierpnia pod

jang był główną kwaterą Rosjan i punktem zbor
nym dla wszystkich wojsk, nadsyłanych z Eu
ropy.

Położenie geograficzne miasta nadawało się 
neczywiście wybornie na centrnm operacyj w 
Mandżurji. Leży ono prawie w środku kraju i 
tu krzyżują się gościńce, prowadzące do Korei, 
do głóWDjch portów mandżurskich: Inkou i Ta- 
kuszan, w głąb Mongolji i na północ do Muk- 
denu i Charblnu. "Wielka linja kolejowa mandżur
ska ma w Liaojarg swoje mtgazyny i warszta
ty. To też koncentracja wojsk rosyjskich odbyła 
się tu wygodnie, a nawet stosunkowo dość śpie- 
sznie Z początku miał Kuropatkin saledwie 60 
tysięcy iudzi do rozporządzenia, teraz armja je
go wzrosła prawie do 200 000.

Składa się ona przedewsiystkiem z 4 korpu
sów syberyjskich, które jednak właściwie sybe- 
ryjsttemi nie są, gdyż Syberja razem dostarczyć 
może rekruta zaledwie do dwóch korpusów. Re
szty dostarczyły bataljony powyrywane z roz
maitych korpusów europejskich i wysłane na

Liaojangem, okrążając rosyjskie pozycje półko
lem. Liaojang leży u stóp ostatnich rozgałęzień 
gór mandżurskich, z których spływają liczne 
strumienie do rzeki Tajtse (Tajtseho), która pły
nie na północ od Liaojang, a pod Niuczwangiem 
wpada do Liaoho, wielkiej spławnej rzeki, prze
cinającej Mandżurię z północy na południe. Tak 
więc około Liaojang zaczyna się wielka równina 
rzek) Liao, która podczas deszczów letnich stoi 
w połowie pod wodą.

Rosjanie ufortyfikowali wszystkie wzgórza na 
około Liaojang, a Kuropatkin ustawił swoje woj
ska we dwa fronty stosownie do rozłożenia wojsk 
japońskich; od południa bowiem napierali na 
niego Oku i Nodzu, podczas gdy od wschodu je
nerał Eureki przedzierał się aż po za Liaojang, 
na drogę do Mukdenu.

Walki przednich straty bardzo krwawe i za
cięte toczyły się 27 i 28 sierpnia. Korespondent 
Nawoje Wremja tak je opisuje:

„Już dnia 27-go z. m. na pozycjach Ajsan- 
1 dziańskich, pamiętnych Japończykom jeszcze z

czasu ich wojny z Chinami, pozostawały tylko 
arjergardy rosyjskie, główce siły zaś odstąpiły 
na fółnoc. Arjergarda wyraźnie określała front 
japońskich pozyeyj artyleryjskich: baterje ich 
zajęły cały szereg wzgórz wulkanicznych.

Była już noc późna. W wykonaniu ogólnej 
dyrektywy arjergarda także zaczęła cofać się 
i zajęła llnję po przed głównemi siłami w odle
głości około 8 wiorst, ale oddziały myśliwskie 
pozostały, rozpaliły na ogromnych placach ogni
ska, maskując odwrót. Rankiem dnia 28-go z. m. 
rosyjskie oddziały osłaniające zetknęły się % nie
przyjacielem i około godz. 5 tej zrana rozległ 
się huk armat, zagrzmiały baterje. Ogólny od
wrót połączonego oddziała Zarubajewa osłaniały 
pułki omski i tobolski, popierane przez pnłk kra
snojarski. Nieprzyjaciel ze zuakomitemi siłami, 
uporczywie a wytrwale nacierając, wysunął lek
kie baterje górskie przeciwko frontowi rosyjskie
mu i lewemu skrzydłu. Musieliśmy śpieszyć się, 
ażeby odprowadzić tabor i pułki po ciężkich dro
gach grantowych, rozmokłych po deszczu w d. 
26 sierpnia.

Wobec tego arjergarda rosyjska trzymać się 
musiała do ostatka. Dopóki wriała walka.' musia
no w ki ku miejscach wywozić działa przy po
mocy żołnierzy, konie były wybite, piechota i  
Kozacy zaprzęgali się sami do armat, odczuwa
jąc całą doniosłość sprawy. Dzięki temu w zu
pełnym porządku jeszcze d. 28 sierpnia dotarli
śmy do pozycji iaojańskich 1 tego samego dnia 
cofał się oddział wschodni, powstrzymując na
tarcie nieprzyjaciela na froncie Wejdźagou-Sao- 
iintse, przyczem utrzymał się pomyślnie znacznie 
dłużej, niż to było potrzebne do przeprawienia 
taboru i artylerji przez przełęcz Wankautajską. 
Najtrudniejsze zadanie przypadło tu w oddziale 
jenerałowi Mordanowowi, ntrzymująeemu bezpo
średni związek z 10 ym korpusem, a właściwie 
z dywizją jenerała Hórschelmana, stojącą na pół
noc od oddziału wschodniego.

Zarówno odpowiedzialne zadanie miał pułko
wnik Mirtynow, utrzymujący kontakt z oddzia
łem południowym. Od tych obu stron powinni
śmy obawiać się i wystrzegać oskrzydlenia. Wal
ka na tyłach, zawiązana d. 28 z. m o świcie, 
zakończyła się dopiero necą. Przerwaną około 
południa strzelauinę artylerji pod Laojasg 
wznowiono około g. 2 po południu z nową siłą 
na obn frontach: południowym i wschodnim. Od
głosy strzałów dochodziły już tak wyraźnie, jak
by wróg był już bardto blisko. Dnia 30 sierpnia 
jako w dzień urodzin mikada spodziewany jest 
ogólny atak Japończyków.*

We wtorek, d. 30 sierpnia, o godzinie 6-ej 
m. 40 zrana:

„Bitwa rozpala się, ogień nieprzyjacielski zo- 
gniskowywa się przeważnie przeciwko rosyjskie
mu oddziałowi południowemu. Natarcie rozwija 
się do tego stopnia zażarcie, że w 23-im pułku 
rozprawa dochodziła do bagnetów. Od godz. 3-ej 
rano zaczęli do Liaojang napływać ranni, prze
ważnie szrapnelami; ale są 1 ranieni z broni ka
rabinowej. Góra, panująca nad polem bitwy Ma
jętno, całkowicie zawalona jest pociskami*.

Właściwa zatem bitwa rozpoczęła się dopie
ro 30 sierpnia, trwała przez trzy dni, a nawet 
trwa dotychczas.

Poszczególne fazy bitwy nie są jeszcze do
kładnie znane; wnioskując jednak z telegramów 
dość skąpo nadsyłanych można się domyślać, że 
gwałtowny atak Japończyków od południowego 
frontu, przełamał szyki rosyjskie i zmusił Kuro- 
patkina zagrożonego oskrzydleniem od wschodu, 
do pośpiesznego odwrotu, który się zmienił wre
szcie w ucieczkę.

Rosjanie opuszczając Liaojang ze zwykłem 
okrucieństwem podpalili miasto, aby przynajmniej 
na chwilę powstrzymać Japończyków i wszystkU 
swoje wysiłki skupili około mostu na rzece Taj
tseho, który stanowi dla nich jedyną linję od
wrotu. Tam też ponieśli olbrzymie straty, a mię
dzy innymi wpadły w ręce Japończyków znaczna 
część artylerji i prawie wszystkie pociągi.
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Ostatnie depesze donoszą, że jenerał Kurokt 

już przeszedł rzeką Tajteaho, a Rosjanie koncen
trują się około kopalni węgla w Jentaj. Miejsco
wość ta leży o jakie 20 do 30 kil. na pćłnoe 
od Liaojang jnż po drugiej stronie Tajtseho. Py
tanie tylko czy do Jentąj przedarła się cała armja 
rosyjska, czy tylko jej część?

Ta ostatnia ewentualność jest prawdopodo
bniejsza; łlnja odwrotna jest bardzo wąska; rze
ka Taitseho, wezbrana nie pozwoliła zapewne na 
ułożenie ssostów pomocniczych, Rosjanie musieli 
zatem cofać się przez jeden lab dwa mosty po
przednio przygotowane; że ich odwrót odbywał 
się w popłochu, o tern świadczy pozostawienie 
armat, które wpadły w ręce Japończyków nieu
szkodzone i zostały przez nich natychmiast skie
rowane przaciwko Rosjanom. W każdym razie 
odnieśli Japońezycy wielkie i świetne zwycię 
stwo. Rozbili potężną armję rosyjską na otwartem 
polu, zmusili ją do ucieczki, zdobyli jej główną 
kwaterę i zadali jej olbrzymie straty. Można w 
przybliżeniu liczyć, że Rosjanie stracili 50 do 
60.000 ludzi, Japcńezycy około 20.000.

Następstwa bitwy nie dadzą się odrazu obra- 
chow&ć. To pewna, że cała środkowa Mandżura 
jest w rękach Japończyków, którzy też niewąt
pliwie zajmą wkrótce Mukden. Rosjanie znajdą 
punkt oparcia dopiero w Charbinie o 700 kil. 
na północ cd Liaojang, gdzie ma się formować 
draga armja rosyjska, ale odwrót na tak olbrzy
miej przestrzeni jest niesłychanie tiudny, a je
nerał Enropatkin doprowadzi do Charblnn tylko 
niedobitki swego niegdyś świetnego wojska.

Dla zorjentowania się czytelników w tych 
historycznych zapasach, dajemy dziś mapę okolic 
Liaojangu, ze źródeł angielskich.

Nowe efiary polskie.
Wiltnskij Wied. zamieszcza listę żołnierzy, 

pochodzących z gub. wileńskiej, poległych w Mau- 
dżnrji podczas pierwszych paru miesięcy wojny.

Z 12-go wschodnio syberyjskiego pułku strzel
ców. Poiegli: Wiktor Koroniewski i Antoni Toł- 
łoczko, obaj z pow. oszmlańskiego (gmina Wo- 
łożyn). Raniony: Władysław Ransiewlcz z pow. 
lidzkiego (gmina Ejstyszkt). Pozostał na pola bi
twy: August Tyszkiewicz.

Z 11-go wschodnio-syberyjskiego pnłka strzel
ców. Polegli: Jan Grea: z pow. lidzkiego (gmina 
Ostryna) 1 Jan Mirowski z pow. wileńskiego 
(wieś Demneki). Ranieni: Józef Karpiejczyn 
z pow. lidzkiego (gmina Lady) i Wasyl Jannc 
z pow. oszmlańskiego (wieś Barowa). Pozostał 
na polu bitwy: Dementlj Gormontow z pow. wi
leńskiego (gmina Woriuany).

Z 22-go wschodnio-syberyjskiego pułku strzel
ców. Poległ Aleksander Prokopowicz z powiatu 
wilejskiego (gmina Miadziło). Ranieni: Franci
szek Pllwiński z pow. święciańskiego (gmina A-

Wielki król Patacake.
24 (Ciąg dalszy).

Rozmowa zawiązała się na nowo. Król mówił 
o polowaniach, o swoim jachcie 1 o kwestjach 
religijnych. Poseł chiński słuchał wraz z Innymi, 
pokrywając uprzejmym uśmiechem cały wstręt, 
jaki w nim budziły barbarzyńskie potrawy, któ
rych ledwie dotknął.

Ale anioł — i co za anioł — powracał upar
cie. Patacake zapominał się czasami sam i długo 
patrzył na próżne miejsce.

Próżne miejsce... Otóż to właśnie, że wielki 
król nie widział go próżnego. Podnieconą, roz
gorączkowaną fantazję stanowczo opanowały zwi
dzenia i niebawem nie mógł już oderwać oczu 
od upiora, który tam siedział. Z łokciami na 
stole trzymało widziadło w szkielecych rękach 
swą ciężką głowę, na której była czapka futrza
na. Z ezn spływały mu łzy, krwawe łzy na bia
ły obrus. Odziane było w huzarski uniform, ale 
żebra przebiły zetlałą materję i sterczały obok 
pordzewiałych złotych szamerowań.

Król chciał odpędzić nieproszonego gościa. 
Ale jakżeż można odpędzić npiora?

Ten dyplomatyczny obiad pozbawiony był 
stanowczo elementu przyjemnego. A i Patacake, 
którego słowa przeznaczone były do nadania tym 
ncztom, w braku czegoś lepszego, znaczenia hi
storycznych wydarzeń, milezał zawzięcie.

Ostrożne 1 niespokojne spojrzenia dyplomatów 
spotykały się i ustawicznie powracały do pró
żnego miejsca; panował nieznośny przymus. — 
Wszyscy ci ludzie nie widzieli upiora, ale każdy 
miał upakarzające wrażenie, że niepokoju ukryć 
nie może.

Napróżno nsiłował amerykański poseł obndzić 
podziw dla prezydenta Roosevelta opowiadaniem 
przygód, które właśnie wyczytał w jakiejś książ
ce Kiplinga. Nikt nie słuchał. Kilku innych dy
plomatów próbowało chwalić niewiasty swoich 
krajów.' Poseł rumuński sądził, że przypodoba

leksandrOw) l Aleksander Iwaszko z pow. ilde- 
kiego (gmina Chtryna). Pozostał na poln bitwy 
Piotr KrnszyńBkl z pow. lidzkiego (gmina Lida).

Warjacijijdzieci mają prawo mówienia 
prawdy.

Hubia Mninraoh. — Paule Kochaniu w Armacie kie- 
saonkowjm XX wieku. — Artykuł w „Runi1'. — Po
dział Ausiro-Węgier. — Sekundo genitaia Hohenzol
lernów na Węgrzech. — Galicji i Bukowina przy- 
palną Roaji. — Co ubiorą Niemey. — Hr. Mnlazech 
aówi głośno to, oo inni myślą. — Nieprawdopodo
bieństwo w hiatorji i polityce. — Szanae rzeoiywi- 

st'ścł.
Nasz korespondent wiedeński {Mm.) pisze:
Od iat kilkunasto uwija się w przelocie po 

bruku wiedeńskim niejaki hrabia Mnisaech. Zja
wia się raz na dwa, trzy lata, by potem znowu 
zniknąć. Kręci się między dziennikarzami i po
słami. Nikt przecież nie bierze go na serjo, jest 
to bowiem człowiek narwany, opowiadający przy
gody w rodzaju Radziwiłła Panie Kochanka, je
żeli tego Radziwiłł* sprowadzimy do mianowni
ka nenrastenika XX wieka, ogołoconego z gro
sza i żyjącego jako żyją ptaki niebieskie, które 
nie sieją i nie orzą...

Obecnie ów hr. Mnlazech wypłynął w łamach 
dziennika petersburskiego Ruś. Opowiada tam
0 planie podziału Auitro-Węgier, o planie, udzie
lonym mu przez zaprzyjaźnionego dyplomatę.

Nazwiska tego dyplomaty nie wymienia. Od
słoni je przecież, gdy będzie potrzeba.

Posłncbajmy szczegółów piana.
W podziale Anstro Węgier wezmą ndział Pru

sy wprawne w tego rodzajn interesach, i Rosja. 
Prusy pozornie zabiorą niewiele więcej niż Ro
sja, w gruncie reeery bardzo dużo. Rosji mają 
w udziale przypaść Galicja i Bukowina. Węgry, 
Chorwacja i Slawonja, Dalmacja, Tryjest, Istrja, 
(Pobrzeże) utworzą osobne królestwo. To króle
stwo ma otrzymać drugi syn cesarza Wilhelma II., 
książę Eitel Fryderyk, władający biegle języ
kiem madziarskim i włoskim. Prusy zabiorą Au- 
strję Górną i Dolną, Styrję, Karyntję i Krainę, 
Salcburg, Tyrol; z Czech zabiorą Chsb (Eger) 
wraz z okręgiem. Czechy, Morawy, Śląsk zatrzy
mają i nadal Habsburgowie jako wielkie księ
stwo neutralne. t

Innem! słowy, prócz Galicji i Bukowiny, »»- 
prawione na rozbiorze Polski do grabieży Pra
sy zagarnęłyby całą monarchję Habsburską. Po
zornie samodzielne Węgry i neutralne wielkie 
księstwo czeskie byłyby tylko zależnemi od Ber
lina satrapiami.

Ruś zachwyca s ę tym planem podziała Au- 
stro-Węgier. Nazywa go wręcz „geujalnym*. Dla
tego też, choć niby to się wzdraga, ostatecznie 
przystaje na podział.

Carmen Sylwy. Nie miał najmniejszego powo
dzenia.

Poseł francuski przepraszał poraź tysiączny, 
że jego ojczyzna jest rzecząpospolitą. Przyzna
wał, że ten stan rzeczy go upokarza, ale jedno
cześnie usiłował przekonać kolegów, że nie wszy
stko jeszcze stracone i że znowu przyjdą lepsze 
czasy. Kilku uśmiechnęło się, — ale tylko na 
chwilę.

I  znowu nastało głębokie milczenie.
Ukryta muzyka grała pianissimo hymny na

rodowe wszystkich krajów, ale wesołość przez to 
nie wracała.

Przy Boże earia myślano mimowolnie o Pa
wle I., przy God save the king o królu Karolu. 
A marsyliaukal Ludwik XVI, teorja królów wy
gnanych i cesarzy... I  nikt znowu nie słuchał mu
zyki.

Gdyby przypadkowo kilku oficerów ukazało 
się na progu...

Apoteoza.
Po kilku toastach nastało znów milczenie 1 

kiedy obiad się skończył, wszyscy doznali nczn* 
d a  algi. Patacake nłożył się na otomanie i pró
bował rozproszyć myśli. Dla rozrywki powtarzał 
wiersze, ułożone przez siebie. Były to natchnio
ne wiersze, to znaczy, napuszone i powierzchow
ne. Wielki król wierzył w inspirację, w nad
ziemskie tchnienie, nawiedzające poetów.

Wiersze, które .król powtarzał, były płaskie
1 bezbarwne, płynęły i płynęły, nie zostawiając 
w umyśle ani śladu, ani d e  dając punktu za
czepienia, około którego łagodne marzenie mo
głoby się owinąć.

Poetyckie wywczasy przerwał hałas na ko
rytarzu, odgłos szybkich kroków. Do gabinetn 
weszła królowa drżąca i rozogniona; straszliwy 
gniew szarpał jej nerwy. Kiedy się tak spazma
tycznie rzuciła na sofę, wyrzucając niezrozumia
łe obelgi przeciw niewidzialnemu nieprzyjacie
lowi, zdawałoby się, że ma się przed sobą ma
łomiasteczkową, ale pełną temperamentu Gor- 
goaę.

Król czekał spokojnie, aż królowa się uspo-’ V • • * 0 *--------------- --- ----- — l. t.

Hr. Maisiech jest człowiekiem narwanym 
i nikt nie bierze go na serjo. Lecz warjad 
i dzieci mają ten przywilej,* że mogą wypowia
dać głośno to, co inui, rozważnlejsl, a więc 1 o- 
strożaiejsi myślą w skrytośd ducha, czekając 
pory stosownej, kiedy będzie można zamienić 
myśl w czyn. Plan, wydrukowany szpaltach fitui, 
wyjawił narwaniec i w pierwszej chwili robi on 
wrażenie warj&ctwa. Lecz w 1771 r. projekt po
działu Polski także na masach robiłby' wraże
nie szaleństwa, gdyby ktoś mógł był publicznie 
ogłosić taki plan. Jeszcze w początkach 1866 r. 
warjatem nazwałoby każdego, kto przepowie
działby, że królestwo Hanowerskie przestanie (za 
kilka miesięcy istnieć. W dn. 5 czerwca ldoo 
roku z pewnej redakcji wiedeńskiej wyrzucono za 
drzwi jako wsrjata dziennikarza, który zapropo
nował, że pojedzie do Belgradu z uwagi na wa
żną katastrofę, tam się przygotowującą. Om 
dziennikarz dzięki znajomości z spiskowcami 
serbskimi wiedział o wiszącym w Belgradzie za
machu ua króla Aleksandra. Lecz redaktorowi 
naczelnemu propozycja dziennikarza wydała się 
tak warjaeką. że mu pokazał drzwi.

Artykuł hrabiego Mniizcha w R usi jest kom
binacją narwańca, który też dlatego posiada 
przy* ilej mówienia głośno o rzeczach, jakie roz- 
ważoiejsl tylko sobie myślą. Bo niewątpliwie 
Prusy myślą o rozbiorze Austrji, wiedzą, że teu 
rozbiór mogą przeprowadzić tylko ł  pomocą Ro
sji, kalkulują wreszcie, jakby ten rozbiór wpro
wadzić w życie bez zbytniego nadwerężenia je
dnolitości narodowej niemieckiej przyasiestką ży
wiołu słowiańskiego. Węgry zatem niech utwo
rzą seknndogenitnrę Hohenzollernów, przyczem 
Tryjest jako port węgierski będzie właściwie 
portem Rzeszy niemieckiej. Niech Czechów za
trzymają sobie Habsburgowie! Kraje czysto nie
mieckie zrosną się i  Rteszą, przyczem Słoweń
ców schrupią Niemcy bez trądu.

Rtecz oczywista, że artykuł hr. Fuiszcha za
kwalifikują Niemcy jako „polską intrygę* i po
stawią obok artykułu Józefa Koścleiskiego w 
National Review. H-. MaiBzech przecież, acz na
rwany, powiedział głośno to, o czem jnż zape
wne niejednokrotnie radziły gabinety berliński i 
petersburski.

„W poliyce — powiedział Tayllerand — trze
ba zawsze oczekiwać rzeczy nieoczekiwanych*.

Korespondencja.
Paryż, dnia 31 sierpnia.

P. Combę* w syrawie z biskupami nie miał szczę
ścia. — Skromni biskupi wyprowadzili go w pole 
jsk nowie,uszs — Gabinet otoczony chmarami •— 
Zmowa w Marsylii. — Kuienda ministra handlu. — 
Rola Pelletana w strejzn. — Chaos pojęć. — Po-

I naraz zaczęła łkać małżonka wielkiego kró
la, a do łkań i westchnień dołączyły się narze
kania dobrze jnż znane królowi.

— Ten wstrętny żyd, ten nikczemny żyd! 
Więc nigdy go się nie można pozbyć I

Powoli przyszła do siebie władczyni wszy
stkich Okeitańczyków i mogła wypowiedzieć, w  
jej dolegało.

— On tn jest — mówiła — on tu przyszedł 
w dworskim ubiorze i z kasetką w ręce. Odno
si swoje zastawy i raczy, kłaniając się do ziemi, 
pożyczyć mi na bal moich klejnotów, a jedno
cześnie zaprasza się sam. Przez cały wieczór bę
dzie układny i zajęty a we wszystkich kątach 
słychać będzie jego rozmowy o pieniądzach. — 
Wszyscy będą mu się kłaniali pokoraie, prze
chodząc obok niego, a przeszedłszy będą g° na
zywali żydowskim psubratem. Nie spuści ze mnie 
oka, będzie patrzył na mnie tym bezczelnym 
poufałym wzrokiem, którego znosić nie mogę- 
Będcie czuwał nad swoimi zastawami.

Patacake próbował uspokoić żonę Przedsta
wiał jej, że postanowiła ukazać się na balu be* 
klejnotów, że może Salomonowi kazać czekać ra
zem z kasetką i dworskim ubiorem, wreszcie 
wiedząc, że samotność najlepiej łagodzi boleści, 
koi wzburzony nmysł, zostawił królową i wyszedł 
z gabinetn. Przytem był Patacake poważni® z*, 
jęty. Myślał o uroczystem wejściu za chwilę na 
balu dworskim. Niecierpliwił się i był zdenerwo
wany. Miał zawsze nieugaszone pragnienie hyp- 
teozy, pragnął wspaniałości dotąd niewidzianej.

Na ostatnim baln dworskim ukazał się w 
mundurze śmiertelnych huzarów. Ten wybryk 
przyjęty był bardzo zimno przez towarzystwo, a 
damy nie ukrywały niemiłego ździwienia. Ale 
król przygotował na dziś jeszcze coś lepszego. 
Godzina się zbliżała. Król nakazał królowej po
śpiech i zamknął się w garderobie. Salony były 
już przepełnione gośćmi ugalonowanymi, kapią
cymi od złota. Damy powydobywały swoje naj- 
kosstownicysze riwiery, najbardziej błyszesąe® 
klejnoty 1 bardzo nieskromnie odsłoniły skromne 
wdzięki.

U 'i ■•nuunił.
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Głosu Narodu.
W OJNA.

Koncentracja niedobitków rosyjskich.
Paryż 3 września (Tel. wł.). Nadeszły tu wia

domości, że  K u r o p a t k i n  z d o ł a ł  z e b r a ć  
c z ę ś ć  u c i e k a j ą c e g o  w o j s k a  w J a n t a j  
na północ od Liaojanu — i t u  s p r ó b u j e  s t a 
w i ć  c z o ł o  n a c i e r a j ą c e m u  n a ń  z e n e r -  
g j ą  K u r o k i  emu.

Dwie dywizje ros. (32.000 ludzi) wraz z od
powiednią ilością dzia1 zajmują względnie silne 
stanowisko na p r a w y m  brzegu rzeki Taitse. 
Dywizje te usiłują powstrzymać armje japońskie, 
które prą z południa.

Niepokój w Petersburgu.
Petersuurg 3 września. (Tel. wł.). Do dnia 3 

bm. w południe rząd rosyjski nie miał wiadomości 
o rezultacie bitwy po Liaojang. W kołach woj
skowych panuje z tego powodu b a r d z o  p e s y 
m i s t y c z n e  u s p o s o b i e n i e .

Rosja zamawia armaty.
Paryż 3 września. (Tel. wł.). Fabryki fran

cuskie otrzymały od rządu rosyjskiego z a m ó 
w i e n i e  n a  400 d z i a ł  g ó r s k i c h ,  z w a r u n 
k i e m  o d s t a w i e n i a  i c h  w n a j b l i ż s z y m  
c z a s i e  na  p l a c  bo j  u.

Z Portu Arthura.
Paryż 3 września. (Tel. wł.). Z Petersburga 

nadeszła tu wiadomość, że jenerał Stóssl po
stanowił bronić twierdzy, dopóki starczy mu ży
wności. Po wyczerpaniu tejże pragnie spróbować 
szczęścia i p r z e b i j a ć  s i ę  p r z e z  s z e r e g i  
j a p o ń s k i e .

Na półwysep Tygrysi w y l ą d o w a ł a  n o w a  
z n a c z n a  p a r t j a  w o j s k a  j a p o ń s k i e g o .

Ofenzywa na Sachalin?
Londyn 3 wrześn?- (Tel. wł.) P r z y  b r z e 

g a c h  S a c h a l i n u  p o j a w i ł y  s i ę  o k r ę t y  
w o j e n n e  j a p o ń s k i e .

Czy Rosja ma tu do czynienia z celowym a- 
takiem, czy z demonstracją — okaże przyszłość.

Sachalin nie ma portów obronnych ani armji, 
poza małą liczbą skazańców, powołanych pod broń. 
Zajęcie więc Sachalinu byłoby dla Japończyków 
czynem niezmiernie łatwym, a b a r d z o  w a ż n y m  
ze w z g l ę d u  n a  s p o d z i e w a n e  o b l ę ż e n i e  
W ł a d y  w o s t oku.

Aleksiejew czy Kuropatkin.
Wiedeń 3 września. (Tel. wł.) Wiener Alty. 

Ztg. podaje sensacyjną wiadomość z Petersbnrga, 
z politycznego źródła, że skutkiem zwycięstw Ja 
pończyków na lądzie i na morzu z n a c z e n i e  i 
w p ł y w  A l e k s i e j  e w a  w z m o g ł y  s i ę  b a r 
dzo.  On bowiem w ostatnim swoim raporcie po
wołał się na to, że swego czasu protestował prze
ciw nominacji Skrydłowa i podnosił, że Kuropa
tkin nie zdoła odpowiedzieć włożonemu nań za
daniu. Aleksiejew wyrażał żal, że on, który zna 
oddawna stosunki w Azyi wschodniej, został wte
dy pominięty.

Również doradzał on swego czasu Kuropatki- 
nowi nie czekać na połączenie się trzech armji 
japońskich, ale rozpocząć ofenzywę i zaatakować 
Kurokiego. Kuropatkin nie poszedł za zdaniem 
namiestnika, wszelka zatem odpowiedzialność za 
doznaną klęskę spaść musi tylko na niego.

Zdania Aleksiejewa ma podzielać wielki ksią
żę Aleksy. Opinje tych strategików znalazły po
słuch u złego ducha obecnego panowania, carowej 
wdowy.

(Depeszę powyższą rozumieć należy w tym 
kierunku, że skoro raz opinje namiestnika Da
lekiego Wschodu, a nieprzejednanego wroga Ku- 
ropatkina, zyskały znaczenie w kołach decydują
cych petersburskich — to wszelkie przypuszcze
nia na temat bliskiej zmiany aktywnego naczel
nego dowództwa, nie 9ą zbyt ryzykownemi. Red.)

Wydawca i odpowiedzialny reaakror Dr. Antoni Beaupre. Druk W. Korneckiego w Krakowie.
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(iim1. — OpM*cz,'»y pr*f* *ł»n« stronnictwo.
Przyznać należy, że w sprawie i  biskupami 

atezęśeie nie sprzyjało p. Combę owi. Zrzeczenie 
się przez mongignoraj Geay djecezji lawalskiej, 
rw ała on, jak mnie zapewniono z najlepszego 
iródła, za klęskę osobistą, sam bowiem rzecz ca 
łą iplanował 1 w roch wprawił. Sądząc po so
bie, liczył na apostację dostojnych pasterzy, a 
tymczasem wpływ Ojca sw. odniósł pomimo wszy
stkich jego zabiegów świetne zwycięstwo. Zda
wało mu się, że trsyma w żelaznych kleszczach 
dwóch członków francuskiego episkopatu, a przy 
ich pomocy wytworzy grupę dysydentów, która 
pozwoli ma głosić wszem wobec 1 każdemu t  o- 
•obna, że władza papieska została uszczuploną. 
Tymczasem wymknął mu się naprzód z Dijon 
monsignor Le Nordez, o czem w swoim czasie 
donosiłem, a teraz bisknp z LawaJu. Na tego ra 
chował jak na uległego sobie słnżalea, związa
nego raz na zawsze z „blokiem* — aż ta  na
gle i niespodzianie monsignor Geay także ucie
ka. Pomimo całej zgrai ajentów policyjnych, któ
rymi ex kleryk go otoczył, ucieczka przygoto
waną i spełnioną została w jak największej ta
jemnicy. Nawet jeneralny wikarjnsz djecezji, 
ksiądz Barrler, jej nie przewidywał. Pan Combes 
zaś dowiedział się o niej dopiero po fakcie, ze 
•cpalt jednego z dzienników katolickich, a gdy 
się dowiedział, było już za późno *woływać ra
dę minlsterjainą, aby stanowiła, co zrobić z tym 
drażliwym fantem. Nic istotnie nie znamy zaba
wniejszego od owej gry politycznej, w której ni
by wytrawny 1 tryjnmfnjący naczelnik rządu dał 
się wyprowadzić w pole, jak nowicjusz jaki.

Działalność marnego polityka, prowadzącego 
ośmieszającą go wojnę z Kościołem, odwołujące
go ostentacyjnie z Rzymn ambasadora przy Wa
tykanie, zrywającego stosunki dyplomatyczne ze 
Stolicą apostolską, a pobitego w końcu przez 
dwóch skromnych biskupów, charakteryzuje prze
dziwnie jego nieudolny sposób sterowania nawą 
państwową. Tak w Laral, jak w Dijon niema 
już pasterzy, których chciał zmniić do słnżenia 
ma za narzędzia, jakiemi dopiąć pragnął swoich 
niecnych celów. Czy skorzysta z otrzymanej obe
cnie nauki? Nie sądzę. Jego zaciekłe sekciarstwo 
1 Błaby umysł, umiejący nieopatrznie rozpędzić 
zię w pewnym kiernnkn, lecz niezdolny w czas 
aię zatrzymać, utrwalają przekonanie, że eks- 
kleryk 1 tym razem jeszcze nie zrozumie, w 
jak błędnem obraca się kole. Wiercę w jedno 
(wspomniałem jnż o informacjach, jakie otrzy
małem w tym względzie ze sfer ma najbliższych), 
*e wścieka się i miota, lecz wściekłość jego wy
wołać może tylko ironiczne politowanie, lub żar
ty, którymi go też w tych dniach obsypała nie
mal cała prasa paryska. Że odbierze pensję mon- 
zignorowi 9eay, jak ją  odebrał monsignorowi 
Le Nordez. to nie ulega wątpliwości, lecz do 
czego to doprowadzi ? Wszakże bisknp z La
ta ła , poddając się rozkazom Papieża, sam ponie
kąd, — że wyrażę się językiem biurokratycznym— 
podał się do dymisji. Uczynił to zaś z zupełną 
świadomością moralnej 1 meterjalnej doniosłości 
swego czynu, ucieczkę bowiem swoją — jak to 
dziś wszystkim wiadomo — przygotowywał od- 
iawna. Uciekając zaś, wiedział doskonale, że 
Combesowl wytrąca broń z ręki, którą apostata 
zamierzał zadać cios śmiertelny władzy papie- 
zkiej w naczelnym zarządzie sprawami dncho- 
wleństwa francuskiego.

Jnż to śmiało powiedzieć można, że cały 
dzisiejszy gabinet otoczony jest obecnie zewsząd 
czarneml chmurami. Sprawa grcźaej zmowy ma
rynarzy w Marsylji przejęła rozgoryczeniem i nie
pokojem niezmiernie wpływowe, handlowe sfery 
francuskie, zwłaszcza, że minister handlu nie 
stara się jej zażegnać z korzyścią obustronną, 
lecz ulegając naciskowi Janresa, głównego in
spiratora ekonomicznej polityki premiera, wysłał 
rodzaj kurendy do subwencjonowanych Towa
rzystw nawigacyjnych, przypominającą im wa
runki nmowy, wiążącej je  z państwem. Dowia
dujemy się o tem z organów socjalistyczno-minister- 

jalnej prasy, która jak wiadomo, całym strejkiem 
kieruje. Kurenda wspomniana, podobna do wielu 
lanych wysyłanych dawniej w różnyeh epokach, 
ale może wywrzeć najmniejszego wpływa na zła
godzenie przesilenia. Co najwyżej posłuży za o- 
fftrożny pnnkt wyjścia do przyszłej dysknsji par
lamentarnej, niepodobna zaś przypuszczać, aby 
wystarczyła do zakończenia konfliktu. Zapewnie
nie Combesa, iż interwencja prezesa Izby han
dlowej skutecznie oddziała na zatarg, nosi na 
■obie charakter nieco poważniejszy, lecz i ta  mi
sja, wtedy dopiero będzie mogła poszczycić się 
pomyślny® rezultatem, gdy strajkujący otrzyma
ją  od p. Pelletana wskazówkę, skłaniającą ich 
do porozumienia WyBokie Btanowisko ministra 
marynarki i wpływ, jaki z natnry rzeczy wy
wiera, mógłby gdyby chciał — być stanow
czym. Teza, głoszona przez dziennikarstwo po- 
ahumne eks klerykowi: jakoby cała odpowiedzial
ność za rujnującą sytuację w Marsylji ciążyła

przedewizyetklem tylko na właścicielach doków 1 
okrętów, ponieważ już po wielokrotnie przyję
tych warunkach pierwotnego okładu, nie chcieli 
dalej znosić nowopow stających, lab odradzających 
się starych wymagań — nie dziwi nas wcale, 
Taka polityka mnBi zasłaniać się podobnymi wy
krętami.

Faktem jest jednak powszechnie uznanym, że 
wszyscy Indzie uczciwi, rozsądni 1 bezstronni 
twierdzą stanowczo, że w tej chwili jedynymi 
istotnie winnymi i odpowiedzialnymi są tylko 
kierownicy syndykatów, niewolniczo zależni od 
priewódców socjalistycznych. Ponieważ zaś ci 
ostatni są przyjaciółmi ministra, którego kilka
naście dni tema witano w Tnlonie hymnem mię
dzynarodowym , ci zatem powinni wysłuchać rad 
jego i nakłonić nareszcie marynarzy do zgody. 
Bezrobocie 1 zmowa nstaną niezawodnie z chwi
lą  gdy p Pelletan szczerze tego zapragnie. 
Wszystko zatem od niego tylko zależy. Rada 
ministerjalna, która niedawno się odbyła pod 
przewodnictwem prezydenta Loubeta, miała mu 
to podobno polecić. Rzecz więc obecnie polega 
na tem, czy p. minister marynarki polecenia da
nego usłacha. Jedni mówią, że tak; inni, że nie. 
Tymczasem zaś największy port handlowy Fran
cji jest najkompletniej zdezorganizowany. Tak 
robotnicy jak marynarze, jak kontr-majstrowle 
i Sztaby jeneralne, kompanje nawigacyjne i ar
matorzy, słowem wszyscy toną w zgubnej bez
czynności, popychającej do nędzy i miny. Naj
zupełniejszy upadek grozi handlowi i przemysło
wi tak niedawno jeszcze wesołego, ładnego, świe
tnego i bogatego miasta.

Chaos pojęć i wyobrażeń, rozterka, wzaje
mna nienawiść klas, nikczemna zależność od zło
tego, lab pozłacanego cielca karjery 1 znaczenia, 
szerzone z wysokości najwybitniejszych urzędo
wych stanowisk, stały się przyczyną nietylko 
powyższego, lecz i wszelkiego Innego zła, jakie 
obecnie niszczy 1 demoralizuje Francję. Wszy
scy wydrzeć sobie pragną strzępy wpływów, 
władzy i zysków materjalnych; wszyscy ciągle 
się kłócą.

Nawet frakcje każdego niemal stronnictwa 
sprzeczają się z sobą nieustannie nie o zasady 1 
idee, lecz o korzyści i straty, jakie one przyno
szą. Tak n. p. socjaliści ministerjalni rozpoczęli 
ztżartą walkę z czystymi kolekty wistami. Janres 
powrócił z Amsterdamu z nowym zapasęm nie
nawiści, jaką już od dawna żywił dla Guesde’a. 
Niezadowolony z uchwał, które większością gło
sów zapadły na kongresie socjalistycznym, roz
pisuje się teraz po dziennikach, szermując argu
mentami, którymi przeciwników swoich w mię
dzynarodowe* zgromadzenia ani przekonał, ani 
pokonał. A czas byłby nareszcie, aby uwierzył, 
że usiłowania jego na nic się nie przydadzą. — 
Dla prawdziwych z krwi i kości socjalistów, o- 
raz dla lodzi, zajmujących się poważnie nowo
czesną polityką, będzie on tylko bardzo oportn- 
nlstycznym radykałem, zgadzającym się wobec 
codziennych konieczności, jakie stwarza życie 1 
próżność, na łatwe podpisywanie wszelkich u- 
stępstw i wszystkich kompromisów. Z dziwnym 
i śmiesznym oporem chce ciągle poczytywać ro
botników za lodzi, pozbawionych Inteligencji 1 
zdrowego rozsądku. Dowodzi im, że sprawa, któ
rą noszą w sercach, wchodzi na drogę rozwojn i 
postępu, dlatego właśnie: że p. Combes otrzy
muje się przy władzy, pozbawiającej ogół Fran
cuzów rzeczywistej swobody; dlatego, że prze 
śladnje mnichów i siostry zakonne i że obiecnje 
zrehabilitować Dreyfasa. W miarę jak prowa
dzona przez p. Janresa polemika rozszerza się i 
popnlaryznje, sofiimaty, na które zwykł się po
woływać, tracą coraz bardziej znaczenie i walor, 
wszyscy bowiem niemal jednomyślnie z nich szy
dzą. Jnż od dość dawna naraził sobie Blauq l i 
sto w 1 Gnesdystów, obecnie zaś 1 jego własne 
szeregi .przerzedzsją się nieustanni". I wśród 
nich bowiem nie jeden już zrozumiał, że rząd 
dzisiejszy — oszukujący wszystkich — żadnych 
idealnych marzeń nie spełni. Od trzech lat, jak 
p. Combes wodzi Francję po manowcach, tylko 
karjerowlcze coś zyskali, wszyscy zaś, których 
eelem są wznioślejsze pragnienia i zdobycze od 
posad> stanowisk 1 zysków materjalnych, nic do
tąd nie wskórali 1 nic nigdy nie wskórają, póki 
cx-kleryk utrzyma się przy władzy. L. S.

O WIEDZĘ.
VI.

Opieka.
„Zł* iskra i dcm spzii i — 
sama z»g*śnie“.

Karpiński.
Otóż i to jest smutna prawda życia, iż In

dzie boją się stokroć więcej o iskrę ognia i po
żaru jak iskry złego i tracimy ducha. Boją się 
tej iskry, która może spaść na dach ehaty, mo
że rozniecić płomień silny, może zmienić dom >

i całe mienie w popleilsko wielkie, ale nie my
ślą ile złych iskier pada w głąb serca młodzie
ży, ile one tam cnót spopiel ją, ile czynią rainy 
i zniszczenia w życia, które mogło 1 powinno 
było dawać plony dobre i obfite.

Ażeby się; uchronić od gnia, ludzie domy 
swoje nbezpleczBją, ochraniają, otaczają wszelki
mi śi odkami pewność dającymi, iż ognia nie do- 
pnszecą. Ale, ażeby ubezpieczyć dnszę młodą od 
złej iBkrj zepsucia 1 demoralizacji nie tyle Bzn- 
kają sposobów.

Z rozmaitych stron biją głosy skargą żało
sną, iż młodzież w szkołach się psuje, iż traci 
wiarę, moralność, zasady poczciwe odrzuca jak 
spróchniałe resztki, że złe rozlewa się strugą 
coraz silniejszą i wartość społeczeństwa zniża się 
wielce.

Brzmienia tych skarg czynią wrażenie woła
nia o pomoc wtedy, gdy jnż niema środka ra
tunkowego. Co pomogą?... Czyż nie są tylko 
spowiadaniem się z własnych win? Jeśli mło
dzież w społeczeństwie upada, psuje się, brudzi, 
jeśli niema lotów orlich, o jakich Mickiewicz 
mówił, ale pełza jako płaty obrzydłe, to któż 
winien ? Kto dopnśclł złym iskrom by paliły dom 
wiary, prawdy, sslachetności i wielkich cnót?

Wszyscy ci, któray z lat młodzieńczych wy
szli i są jnż indźwi dojrzałych lat — ci wszy
scy winni są, bo nie roztaczają opieki nad ży
ciem młodzieży, bo nie pojmują ile na tem przy
szłość narodu cierpi.

C*ż dziwnego, iż ci, którzy mają „ua stan
cji* u siebie młodzież szkolną, spnseczają się zu
pełnie z opieką moralną na szkołę, jeśli rodzi
ców jest takich ogromnie wiele, którzy także 
radziby przypiąć szkole opiekuńcze skrzydła tak 
wielkie, Iżby na każdym krokn strzegły, a sa
mi — spokojnie odpoczywać mogli.

I potem żaląc się na wkorteniane złe skłon
ności u dzieci, mówią: jaki to zły wpływ szko
ły — jaki tam brak opieki.

Szkoła jest szkołą, ile opieki daje młodzie
ży, jak daleko stróżowanie swe moralne rozcią
ga, o tem innym razem pogawędzimy, ale to za
znaczyć dziś możemy, iż młodzież bez ciągłej 
pomocy rodziców i opiekunów nie wiele zrobi.

Opieka moralna nad młodzieżą do szkół u- 
częszczającą, tem troskliwszą i czujniejszą być 
powinna, iż właśnie jest niezmiernie wieln 
uczniów, buz żadnej opieki.

Młodzież, rzec trzeba szczerze, stała się dziś 
po największej części brutalnie zuchwała, zacho
wuje się wyzywająco, lekceważy starszych, śmia
ło spełnia czyny nieodpowiednie 1 t. p.

A dla czego tak jest?
Bo młodzież nie czuje nad sobą opieki spo

łeczeństwa i wie, iż na wszyBtko jej dziś po
zwalają.

Zdawało się, iż zaprowadzenie mundurków 
szkolnych ubezpieczy młodzież od lekceważenia 
opinji starszych. Ale nadzieje nie spełniły się 
całkowicie. Dziś gimnazjalista w mundurku zu
pełnie śmiało idzie na „randkę*, wie, że nikt 
z stai szych nie da dowodu opiekł swej i nie po
wie: „Zawcześnie kwiatka, zawcześnie*. Dziś 
Btndencik śmiało na kieliszeczek do szynka wej
dzie, papierosy na ulicy pali, w godzinach szkol
nych stoi pod oknami szkół żeńskich, lnb w Par
ka Jordaaa na ławce w okrycia pensjonarkę 
całoje, a choelaż widzi to bardzo wiele, on ani 
zarumieni Bię — nikt mu nie rzeknie słowa u- 
wagi. Wszyscy wiedzą, iż to rzecz brzydka, 
nizka, i nikczemna, iż to w drodze do zdobywa • 
nia wiedzy staje się wstrętną kałnżą upadku, a 
jednak opieki nie roztoczą 1 złych iskier nie 
gaszą.

Jeśli rodzice młodzież do szkół zapiszą, jeśli 
szkoła rozpocznie pracę, jeśli miasto zaroi się od 
pułków młodzieży o wiedzę walczących, wtedy 
społeczeństwo powinno rozwinąć wielkie, wspa
niałe skrzydła opieki i czuwać, cznwać wszędzie, 
ciągle, zawsze nad tem, aby młodzież nasza nie 
tonęła w brudzie, nie spalała Bię ogniem upad
ków.

Opieka nad młodzieżą nietylko na tem po
winna się zaczynać i kończyć, aby młodzieży dać 
jakie takie ciepłe obiady, jakie takie wsparcie 
w odzieży, jakie takie środki do życia. Ale po
winna ona właśnie nad tem roztoczyć się, aby 
młodzież nie skarała w duchu, nie stawała się 
zwierzęco-brntalną, ażeby przeciw złym instynk
tom była odporną i nie spalała się w popioły 
zbyt wcześnie.

Opieka nad młodzieżą tak samo szkół męskich 
jak żeńskich, jest powinnością obywatelską wszy
stkich lndzi starszych i ona wymaga, ażeby ci, 
którzy widzą zło, gromili je bez obawy.

"W godzinach szkolnych spotkana młodzież na 
spacerze, późno w noc widziane pary na bocznych 
nlicaeh, w lokalach nieodpowiednich ujrzane in
dywidua z paskami srebrnymi, czy złotymi, to 
wszystko powinno być na miejscu wezwane do 
wyjawienia nazwiska, skarcone ostro i do obo
wiązków szanowania godności polskiej młodzieży 
powołane.
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Gdyby tak wszędzie ł zawsze zrobiono, milej 

byłoby romanstków, kart, pieia, hulanek, pró- 
iniaetwa i buty «»[ ertynencklej, & więeejby by
ło studentów z świadectwami dobremi.

W walce o wiedzę, nie wolno ustawać w wal- 
ee o moralność młodzieży, & do opieki nad tern, 
'.Tzywanr jest społeczeństwo całe. Nie dość jednak 
na tem.

Młodzież jest najdroższym skarbem społeczeń
stwa, jest zatem także obowiązkiem państwa 
opiekować się młodzieżą i dlatego niezbędne jest 
specjalne ustawodawstwo opiekuńcze, któreby 
trzymało w karbach gorszycieli młodzieży...

Ale o tem innym razem. J. S.

ZE Ś W I A T A .
N o w y  B . I be W Meiningen władze woj

skowe aresztowały porucznika Hemm&nna, auto
ra książki „Carries Briefe an ihren Freund. Er- 
fahnngen elner kleinen Amerikanerln in einer 
klelnen preussischen Garuison*. (Listy Carrle 
do przyjaciela. Doświadczenie małej amerykanki 
w małym garnizonie pruskim), c«ły zaś nakład 
książki usunęły z księgarni meiningeńskich. — 
Sprawa ta żywo przypomina sprawę porucznika 
Bilsego z Forbachn.

O .nowym Bilsem* — jak nazywa Hemman- 
na prasa niemiecka — i o jego powieści podaje 
Braanschtieiger N, N. kilka szczegółów zajmu
jących.

Porucznik Bemmann ożeniony jest z bardzo 
zamożną Amerykanką. Przez pewien czas speł
niał obowiązki wojskowego „attache" przy po
selstwie niemieckim w Rzymie, w r. z. powoła
no go z powrotem do pułku. Powieść jego, jak 
już tytuł wskazuje, składa się z listów, pisanych 
rzekomo przez Amerykankę Carrie do przyjacie
la. Przybywszy do nowego garnizonu, jako żona 
oficera, Amerykanka ma zaraz na wstępie star
cie z pułkownikiem, nienawidzącym wszystko, co 
trąci cudfloziemczyzną. Następnie dostaje się do 
kółka oficerów i wytyk.1, im to, że na zebraniu 
prywatnym zajmują się przeważnie obmawianiem 
bbźnich. Pułkownik posiada jeszcze jedną wadę, 
ezłowiek bowiem zaczyna się u niego od barona. 
Za przykładem tym idą inni oficerowie pułku, to 
też w garnizonie panuje wyraźny rozłam pomię
dzy szlachtą a mieszczaństwem, co razi bardzo 
Amerykankę.

O moralności oficerów garnizonu Amerykanka 
wydaje niebardzo pochlebne świadectwo. Wszy
scy oficerowie eelgją — zdaniem Arerykanki — 
zupełny? brakiem własnego zdania wobec prze
łożonych. Byłam świadkiem — pisze — jak pe
wien oficer zdanie swoje, które prredten uważał 
za jedynie shume, zmienił webec majora, sądzą
cego inaczej i jak następnie obaj ci panowie 
zgodzili się na zdanie pułkownika, który był zda
nia odmiennego. Najdotkliwiej atoli chłosicze 
Amerykanka małżonki oficerów wyższych, klóre 
uważają żony oficerów niżuzych za podwładne 
sobie.

Jak twierdzi dziennik DrunSwicki, całe towa
rzystwo oBób, działających w powieści, sportre- 
towane jest tak dokładnie, iż każdy pozna ła
two garnizon melningeńskl.

Bezwątplenia nowy Bilse nie ujdzie losu swe
go poirzeanika.

*
Ł» oni zm.  Ze sprawozdania sjonistów za rok 

zeszły, od dn. I go lipca 1903 r. do dn. 30 go 
czerwca r. b. widzimy, że wydriał wykonawczy 
v  Wiedniu wydał przez ten czas 114.911 koron, 
między innemi na: urządzenie kongresu 26.800, 
tygodnik sjonlstyezny 20.000, pensje 12.100, po
dróże 11.000, pocztę 10.900, drnki 9.400. Do
chody były r. b. mniejsze, z powodu wojny na 
dalekim Wschodzie i Ugandy, na którą sjoniści 
'de chcieli dawać pieniędzy, jak wyjaśnia prasa 
nebrajska. Zatwierdzony prrez władzę w O desie 
komitet Palestyńczyków miał także mniejszy w 
r. b. dochód; z 389 miast w Rosji wpłynęło 
50.770 rb.

Od Administracji.
! ! i z a s  odnowić przedpłat;!!

która wynosi:
W KRAKOWIE: 

miesięcznie . . .  2 kor. 
kwartalnie . . . 6 „
rocznie . . . .  24 „

Za odnoszenie o 40 h. drożej.
NA PROWINCJI: 

Miesięcznie . . 2 k. 70 h.
kwartalnie . . 8 k.
rocznie . . . 32 k.

Pp. Prenumeratorów wyjeżdżających na 
wipś lub do kąpiel, uprą? tamy o nadesła
nie £ 0  hal. za każda zmianę adresu.

KRONIKA.
Kalendarzyk kaisłalsy. Dziś 18 nie&dala po Świątkach. 

Joachima, o ca NPM., Bozalji Paionn. : kCity Witerbskiej 
pani i  • w poniedziałek Wawrzyńca Jusfcynjani hiakupa 
wyznawcy.

alaaforzyk astraaamlezay. Wschód słońca rozpoczął ri 
dziś o goda. 8 u ’ i t  —, zachód przypada o ■{oaz. 8 mi
nut 18, długość dnia godzin 18 Minut 14.

K i p i j l i s  t y l k e  i  T h r i  A t ę s i !

Trziel most W W irszawie. w Warmwie roz
poczęto oiegda] roboty, poprzedzające budową trre- 
eiego mostu. O godz. 10 im a  w pnystani statków 
rządowy oh zebrali «łą eił nkowie komitetu budowy 
mostu i zaproaione na inauguracją oaoby i nastąpnie 
popłynąli parowcem do Wilczej Wyipr. Przy Wilczej 
Wyspie, która po wycięciu drzew przedstawia sią jak 
wydma, zebrani bylt robotniey w liczbie 400, z przed 
■iąblorcami na czele. Sto.ownie do zporządznnej ni
welacji, w obecioóei przybyłych oaób roipocrąło »!ą 
kopaiie z smi i odwoftenie jej wagonikami uraądzonej 
kolejki.

Nowe fuzdusze przeeiwpelskle, jak donosi „Ger
mania* za „Hamburger Nachrichteiu, zjawią aią w 
pnyszłoroctnym budżecie pańitwowym i w rizayob 
wydziałach, a wszystko na zwalczanie polakuś;i na 
krezach wseh^daieh. „Germania11 pisie: „Jeat to r-eer 
ka Dat ud, w którą te sumy sią przelewają. Wy
rzucone pieniądze, skoro sią nie osiąga celu zamie
rzonego11.

Z  K R A J U .
Program Kongresu Mąrjańskiege, przedłożony 

w dniu werirajzzym przez Komutet Kongresowy. *;■ 
■kał w zupełności oprobatą JE. aroybiaknpa dra Bil- 
czewakiego. Przedstawia sią on ostatecznie, jak na
stępnie :

Dzień 27 września (wtorek). Ghdzlna 9 wieczo
rem. Zebranie w żalach Kasyna miejskiego urządzone 
staraniem Sodalicji Marjińakieh.

Dzień 28 wmśala (środa), (rodzina 9 rano. Uro
czyste naboteńztwo w Archikatedrze, celebrowane 
przez ka. arcyb. dra Bilczewakiego. Kazanie wygłosi 
ka. biskup dr Pelczar. Godzina 11. Zegajenie Kon
gresu i pierwsze plezarae posiedzenie w salach Fil 
hamoaji. Godzina 3—A ty,. Posiedzenia sekcyjae.
Godzina wpół do 8 ej. Akademja lit acko-muzyczna 
w t«atrze miejskim.

Dzień 39 września (czwartek). Godzina 8 rano. 
Cicha Msze, św. w Archikatedrze. Godr*na 9—1. Po
siedzenie sekcyjne. Godriaa 4. Procesja rzymska z cu
downym obrazem N. Marji Paany Łaskawej z ko
ścioła Arohikatedralnego na Rynek pod przewodnic
twem całego episkopatu galicyjskiego. Godzina wpół 
do 8 mej. Drugie plerarae posiedzenie w żalach Fil- 
harmonji i zakońorenie Kongrezu.

Dzień 30 wueśuia (piątek) Dzień Sodilieji Ma- 
rjsńzkich, co do którego bliższe szczegóły podane bą 
dą do wiadomości członków Sodalicji.

Komitet rozpoczął właśnie wydawanie książeczek 
czekowych na wszystkie punkta uroozyatośsi, oraz 
przyjmuje zamówień*! na pozostałe w małej już tyl
ko ilości bilety ta  Akadewją literacko artyatyeaną.

Zachodzi obawa, iż najwiąkaza we Lwowie aala 
Filharmonji nie 'da pomieś-ió uezeitiików Kongreau, 
zglaizającyob sią zeweząi z dniem każdym w coraz 
poważaiejise) liczbie.

W odpowiedzi na nadchodzące zapytania nadm'e 
nia Komitet, iż na poaiedzeiiach plenarnych, oprśez 
dostojników krajowych, zabierających głos z urzędu, 
przemówią: Książa arcybiskupi i biskupi Bilozewtki, 
Teodorowie! i Pelczar, prezes Akademjl umiejętności, 
prof Trraowski, prof. Milewski, imieniem Sodalicji 
dr Praygodcki, dalej przedstawiciel sianu włnściań- 
■kiego i prawdopodobnie Sienkiewicz.

Adres Komitetu Kongresowego, który urząduje 
obecnie bez przerwy Lwów, ul. Jagiellońska 1 3 
(biuro Sodalicji Marjłńskich).

Taruów 2 września. Z Izby sądewej. — Niby 
oszustwo. — Sprawą imitacji banknotów auatrjaokioh 
praez różne firmy pozakrajowe i puszczanie ich w o- 
bieg wśród ludności polskiej poro-zały już rióraz pi
sma. Takie naśladowane banknoty sprowadziły na ła
wą oskarżonych dwóch praktykantów krawieckich, 
którzy nie znając istotnej wartości tych światków, 
próbowali je zmienić i niby wprowadzić w błąd o- 
■oby irzeeie. (Obwinionymi byli Franciszek i Antoni 
Wieozersakowie, jeden z Dąbicy, drugi z Mielca. — 
Franciszek chciał anons firmy Uhmayer z Iglawy, 
naśladujący banknot tysiąokoronowy, zmienić w re
stauracji III ki. na atacji w Dąbicy i wprowadzić w 
błąd kelnera Józefa Hawla, ostatecznie jednak za wy
pitą wódką zapłacił gotówką; tak samo chciał Anto
ni opłacić za bułki w szynku Trompetrowej w Miel
cu, gdy ta jednak nk miała z ty«iąozki“ wydać, 
dał jej prawdziwego dolara i r< Bitą Costnł.

T jbunił uwomił oskarżonych od winy i kary.
Za bó j s t wo .  Jan Skarbek, zamożny gospodarz 

z Łąk dolnych (ad Pilzno), oskarżony został o zbro
dnią zabójstwa, dokonanego na Janie Podmie, rol

niku z Łąk dclntch Skarbek, podpity w karcmie 
Malesa Korna w Pilst-e, uderzył Podrazę acyiorykiena 
w głową tak silnie, że ostrze przebiło czaszką, two- 
nąc czterocentymetrową raną w mó igu. Ctąśó ostrza 
została w ranie, rana poctąła ropieć, a w naaiąpatwie 
tego Podraża stracił mową i ósmego dnia od. wypad 
ku umarł. Czynu miuł Skarbek dokonać pod wpły
wem alkoholu 1 to w rzekomej koniecznej obronie* 
gdyż Podraża miał go uderzyć kamieiiem. Skarbek 
ma świadectwo moramośoi bardzo dobre, pedane je
dnak są w J i«m zeziania, świadczące, że ojeiee i  
dziad ji go już byli niebezpieoszymi alkoholikami. — 
Do Podrasy nie miał żadnej urny, żył w nim w zgo
dzie i oi/n popełnił zapewne w chwilowej niepoczy
talności, lecz bez złego zamiaru.

Trybunał ha wniosek prokuratora us^dsdł eskur- 
żonego w myśl § 140 i .  fc 1 y  uwzględnieniu oka- 
lieznośei łagodzących na 2 lata ciężkiego Wiezienia z 
postem co miesiąc i nn ponoszenie noaitów puitąpo- 
wams karnego. Obrońca zastrzegł sobie trzy dni de 
numysłu. 00

Zmlaidzoey przez buhaja. Rożnów 2 wrześni
Onegdaj wydarzył aią te na gruntaoh dworskich atra 
■ny wypadek. Piąódziesiąoioletni paatuoir Piotr Bo- 
chi ńiki paał bydło dworskie Nam  rozjuszył sią bu
haj, nucił sią na Bocheńskiego, porwał go nn togi 
i kilkakrotnie rzucał nim o ziemią, wreszcie zrzuco
nego trasował tak długo, aż nieszczęśliwy ducha wy
zionął. Staraniem dworu w Rożnowie pod twant 
zwłoki zabitego pastucha na cmentarzu parafialnym. 
Poataruiek żandaraerjl w Gródku tac Duaajcer. do
niósł o wypadku prokumorji w Nowym 3ąozu, któ
ra v yałała na miejsce komiąią aąiowo lekarską. Ko
misja zarządziła odgrzebanie i włok i przeprowadziła 
■ekdią. Bocheński osierocił żoną i czworo diieet

Newy Sącz 2 września. (Zakopiańska tragedja). 
Rozpoczęta wożony w tegorocznej HI kadeaoji sąd* 
pnyaięgłyoh bardzo sensacyjna rozprawa o zakopiań
ską tragedją pneciw dwom zakopiańskim góralom: Ja* 
nowi Toporowi i Jędrzejowi Toporowi, zwanym „Hu- 
oiań»kimi“ — zainteresowała widocznie ode Zakopa
ne, skoro maóstwo obywateli tamecznych p.zybyło tu 
umyślnie, by przysłuchiwać się rozprawie.

Oskarżony Jan Topor przyinał, że dnia 12 kwie
tnia b. r. posiekał ciupagą Jakóba Trzebunią oby
watela z Zakopanego w szynku Makaymiljana Skwar- 
czyńakiego w głową i lewe ramią tak, że Trvbn.nl 
czaszka pękła i pad na ziemią bezprzytomny. Świad
kowie zeznali, że mimo wszelkiego ratunku, nie zdo
łano Trzebuni przywrócić do przytomności, lecz mu
siano go zawieść do szpitala klimatycznego w Za
kopanem, gdzie przer 3 dni leżał bczprzytomay, a przez 
22 dni nie zdołał przemówić słowa, poczerń dopiero 
po operacji w ciąśoi odzyskał mowę i po dziś dzień 
z trudnością wyjąka słowo.

Oskarżeni więc przyprawili puszkodowanego o 
trwałe osiabienie mowy i niezdolności do pracy.

Po przeprowadzeniu rozprawy, zadano przysięgłym 
6 pytań i za podstawie werdyktu ławy przysięgłych, 
Jędrzeja Topora uwolnioto w zupełności od oskarże
nia, zaś Jaua Topora uznano winnym przokroezenih 
z § 335 u. k. i skazano go nn 10 tygodni aresztu i 
na sapłaoenie odszkodowania w kwocie 722 K. i  o- 
de słaniem pozzkodowauego z reaitą pretensji ja  dro
gą prawa cywilnego.

Zasądzony wyrok przyjął.
K R A K Ó W , 3 wrztamu-

Kalczdarz niedzielny Dziś w niedriolą dnia 4 
września:

Te a t r  mi  i jaki :  „Eroa i Peyehe“.
Muzżum Czaps k i ch :  Przed południem otwat- 

oie wyatawy zabytków metalowych.
Wy s t a wa  met a l owa:  Po południu koncert 

„Hatmouji*.
Pa r k  dra Jordama Po południu koncert »Ln- 

tni“ dla Tow. Szkoły Lsdowej.
„Sokół11: Po połulniu ryśo*g kolarzy.
S t r z e l a ł e ś :  Po południu «; z-ranie konkursowe.
Chr omof ot oakop przy ul. Florjańikief: A*»e- 

rykr eółnocnh, Alaska 1 Meksyk w 50 obrazach.
P a r k  Kr a kows k i :  Po południu koncert mu*- 

ayki wojskowej, wieczorem przedstawienie teairu -<*- 
maitośoi z nowym programem.

Wy . t a w a  fotogr  af iozna przy ulicy św. 
Jana 1. 13.

Z 18 t r i  W poniedziałek wznowionym będzie 4 
aktowy dramat wierszem Lucjana Rydla „Na sawizeu, 
którego akcja dzieje aią zaraz po powstaniu 1863 r- 
Główne role odegrają pani Wysocka, pp. MielewakL 
Zelwerowicz, Zawieraki i .  Walewski. Dramat ten *  
zeszłym buioaie grany był r wybitnem powodzenie* 
w Czeskim Teatrze Narodow/m w Pradze.

Z wystawy eqrodalcz.; w Krakowie. Ktokol
wiek zetknął aią z ogrodnictwem, wi< jak tradnn 
dostać porządią drabiną ogrodową. Prwi navniuf 
cieślami i stolarzami atol obecnie nietrudne zadanie 
pokazać, te można u nas dostać dobrą drabiną xa 
przystępną ceną. Zareklamowanie nie konztuje wiele, 
gdyż umieizezenie na wystawie ogrodniozej w Knko- 
wie (od 2 do 9 piżdzienalka b. r.) je*1 bezpłatne. 
O szczegółach dowiedsieó aią można piżaieniJe lub 
ustnie pray ul. Gołębiej 1. 18 w Krakowie.

Wystawa metalowa Błiś na plaea Wyatawy 
kouoert orkiestry „H»rmoaji“ i dwukrotuz uemoastra- 
oja abaplania powietrza przez meehanika Uiiweray- 
tetu paua Wład. Grodzlokiego na aparacie prof, 4 n  
Wróblewskiego, — Pierwsza demonstracja o godzinie



Nr 245 , 6 Ł 0 S  N A R O D U * daia 4 wrześn a
-wpół do 8-ciej, draga o godzinie wpół do 4-toj po 
południu.

We c z  rartek dnia 8 b. m. Wielki Festyn z tom- 
fcolą. Wśród festynu przygrywać rędą dwie orkiestry.

Na Wystawę jubileuuowabO-osoletmegi istnienia 
krak. Tow. Przyjaciół Sttuk pięknyoh, zgłosiło swe 
prace przeszło 110 artyitów, wjhfcinie polskich.

Nawy budyaak szkoły miejskie) przy al. Topo
lowej jest ja t akohezoay. Jest to wielki gmaeh dwa- 
plętrowr o daóeh funtach od al. Topolowej 1 ró 
waoległej z nią al. Łabomirskiego, kryty dachówkę 
ogniotrwnłę. W gmaeha tym ensjdę pomieizezi nie, od 
strony al. Topolowej, ieńsia szkoła św. Airoaiego, 
zaś od stroay al. Łabomirskiego szkoła męska, obie 
ynieszezęce ■ $ dotychczas w barakach w t. z w. ogro
dzie Angielskim. Obszerae karytarze otrzymały pu- 
wadzki kamieaae, zaś pi&< >troae sale sskolae wyłoto- 
ao kostkami dębowemt. Na katdem piętrze snajdujo 
się sześó klas wysokich, o niezwykle wielkioh oknach, 
diadynek mający mieści ó szkołę ieńtkę, został jat od* 
dany do otytka, a nauka w nim rozpocznie się w po
niedziałek.

Druga ezęśó gmaeha od al. Łabomirskiego, w któ
re] wykończa się jeszcze arzędtenie wewnętrzne od- 
danę zostanie dopiero w połowie b. m., ztś naska 
do tej chwili odbywaó się będsie w budynku sta
łym.

Uroczyste poświęcenie oba szkół następi z koń
cem września.

hrm ark ua konie. Pięciodniowy jesienny jar
mark ia konie szlaohetne, gospodarskie i włościań

skie w Krakowie rozpoeznib się we wtorek daia 20 
b. m. Jarmark na konie szlachetne odbywaó się bę
dzie w krytej ajetdtzlni p. Ferdynanda Targisklego 
przy ulicy Ssjskiej 1 na płaca.

W piętek daia 28 b. m. odbędzie się główay jar
mark na konie włościańskie na płaca „Groble".

Wpisy UCZlIÓW do szkół przemysłowych asapeł- 
aiajęeyoh w Krakowie odbywtó się będę w dniach 
12, 18 i 14 b. m. zaś naaka w tychłe szkołach roz- 
poczaie się dnia 15 b. m.

Nieispisaaie nozaiów przez msjstrów, a wzglę
dnie kapców, karane będzie grzywią od 2Q do 800 
koron.

Szybki wyjtzd, powolny ptfwrót. Posłanieo te
legraficzny, Stanisław Batko, doręczajęc depeszę tele
graficzni do domu pod 1. 10 przy uliey Niecałej, zo
stawił rower w sieai bez dozoru. Kl dy po doręcze
nia wracał, nie było jat u  czem pcjeehaó i Batko 
na stioję powrócił piechotę, a o zniknięcia rc rera 
zawis domiono policję.

Natręctwo żydowskich „kapców" przekracza 
ja t wszelkie granice. Oto zaowa proszeni jesteśmy o 
zwrócenie awagi aa stonanki panajęoe w aliey Kra
kowskiej w najciaśaiejszej je] części. Doszło bowiem 
do tego, te kilkunastu tydowskioh handlarzy ubówia, 
ubiorów i podobnego rodzaju prz dmiotów w domach 
od Nrn 4 do 10 i 5 do 11 handlnjęcycli, nie daję 
poproatu przejść przechodniom po chodniku, szarpięc 
ich aa abrania oelem zawleczenia do nwyeh brudnych 
sklepów. Niedawno widzieliśmy nawet, jak jednemu 
przechodniowi połę od norduta oberwano.

Z chęoię te skargi zamieszczamy i mamy nadzie
ję, te świetaa dyrekcja policji postara się o ukróce
nie tej samowoli handlarzy kaźmierskioh.

Z l wodę sodową. Kolejarz Karol Szpakowski, 
moono „tręcony", w szynka pizy Flaoa Marjaekim 
satędał wódki. A kiedy ma szynkom zaproponował 
wody sodowej, tak się tę propozycję rozsierdził, te 
pobił Piotra Korzeaiowskiego i dopiero się uspokoił 
za pojawieniem się stióit bezpieczeństwa publicznego.

Złodziejska szljkl,? Stanisław Ziołkowaki,1 zna
ny złodziej z Gorlic w towarzystwie Jaaa Z.łjka 
z Kosie włamsli się w noey z dnia 7 na 8 lipca 
do Baksbzuma na Węgrzech, któremu nkradli 60 ze - 
gsrków. Ze skradzionym towarem przybyli do Krako
wa i tu zegarki zaztawili w lombardach, a kartki 
spnedawali na tandecie. Ztłek zost*ł wczoraj areszto
wany, n Ziółkowski nn razie umkaęł.

Kradzieże na kolejl W Płaszowie na stacji ko
lejowej dokonano kilka drobavch kradziety z zamknię
tych w ozór towarowych, skąd skradziono ozęśli skła
dowe naszym i mateijały piśmienne. Ce! m wykryeia 
sprawców wiadia policyjna zarzędiiła energiczne 
ileditwo.

Składki. Dla niesz^ęśliwej .ulżmy K. Teofil S. 
1 kor.

Na pogorzelców Brzetka: ks. J. Szwed 3 k., Mo
rus 4 k.

Na pogorzelców Sokołowa: ks. J. Szweds 3 kor., 
Morus 4 k.

Dla wdowy po urzędniku: Teofil S. 1 kor.

C łftfciyelnki kapuje, sprzedaje i najHuje. 
fortepiany, pianina, Łju mocje i p l u n l s  —■ 
krajowe l zagraniczne — nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki.

Rsperlcar teatru mlejsklege.
,Kro» i Psyche", powieść 

iwakiego.________
W niedzielę 4 wrześms:

Bceniczns w 7 odsłonach Jerzego Żuła

W poniedziałek S września: „Na zawsze", dramat w 
4 aktach Łuc‘a *  Bydls (po raz 4).

We wtorek < września: „Michał Kramc.'", dramat w 
4 aktach Gerharta Hauptmanna.

We środę 7 w raluia: „Wesołe Figara", komedjs w S 
aktach Beanmarehais’gc

Przechadzka po wystuwie metalowej.

Powrożnietwo przedstawiają firmy Wałho- 
wihskieh w Krakowie i Tow. powroźaieze w Ra
dymnie.

P. Józef W a ł k o w i f i s k l ,  fabryka lin ko
nopnych i drneianyeh, wystawia okazy różnych 
lin konopnych i drneianyeh, a specjalnie linę 
Manila, linę z konopi podolskich, oraz linę dru
cianą. Obok lin wystawia p. Wuikowifiski jako 
prednkty pakunki i smary do maszyn, oraz wó
zek do spnszezania drzewa używany kopalniach 
wielickich.

F. Kazimierz W a ł k o w i f i s k l ,  zakład wy
robów powroźniczyeh, lin konopnych 1 drucia
nych w Krakowie, wystawił linę druelaną skrę
coną ze 144 drutów, grubości 16 mm., a dlngo- 
śei 20 metrów, przeznaczoną dla kopalfi w Sier
szy. Linę transmisyjną z włoskich konopi 60 mm. 
grubośei, a 30 m. długą z drneianą duszą, a ta
kże linki kościelne z gałkami do żyrai, doli 10 
mm. grubośei.

Towarzystwo powroź alcie w Radymnie od
znaczone już niejednokrotnie, oprócz lin kono
pnych i lin drucianych różnej grubości, tudzież 
sznurów od 10 do 20 mm. średnicy, wystawiło 
nadto pasy do maszyn szpag itewe węższe i szer
sze od 4 do 12 em.

Wreszcie uprzyw. fabryka szpagatu i powro
zów gal. Banku hipotecznego w Podgórza wy
stawiła próbki szpagatu, nici, sznurów konopnych, 
lin. powrozów, kordli, powiązków i taśm w li
cznych gatunkaeh.

Okazale przedstawia swoje wyroby p. Ignacy 
Wu r m ,  fabryka pasów maszynowych w Krako
wie. Piramida w centrum rotundy wystawowej 
dekoracyjnie ubraua jest w pasy pędowe z ją 
dra skór wołowych, dla wiertnictwa naftowego, 
kopalfi węgla i soli, oraz dc wszelkieh maszya 
w browarach, eegielniaeh, gorzeluiacn i Ł d. — 
Dalej widzimy tu membrany skórzane do hamo
wania pociągów kolejowych, rzemyki do szyeia 
i wiązania pasów. Wreszcie chodniki skórzane 1 
wycieraczki do nóg dla h J  muszy owy in Sam 
widok towaru budzi przekonanie, że wytrwałość 
jego jest wypróbowaną i daje rękojmię doskona
łości. Dowodzą tego też liczne odznaczenia z wy
staw od lat 20-tu.

Artykuły teehnicsne przedstawiają wcale li
czni wystawcy z Krakowa, Lwowa i innyeh 
miejsc

, Iskra*, fabryka wyrobów chemicznych w 
Krakowie, wystawiła okazały zbiór pasty do 
czyszczenia metali nieszlachetnych, proszek do 
czyszczenia metaii szlachetnych, jak złota, sre
bra i t. d. Kremy, lakiery, ezemidta i wodę do 
wywabiania plum.

Z w i ą z k o w e  f a b r y k i  o l e j ą ,  dawniej 
Teodor B a r a n o w s k i  i syn w Krakowie — 
przedstawiaj olej rzepakowy nierafinowany; olej 
rzepakowy podlejszy; olej do świecenia, olej rze
pakowy podwójnie rafiaowany.

Olej odkwaszony maszynowy; olej lniany i 
trzy gatunki kitu szklarskiego — wreszcie ma- 
kae.1 lniany i rzepakowy.

Z firm lwowskich p. Edward H e l l w i g  
pierwsza krajowa fabryka chemiczno - technicz
nych smarów i pakunków do maszyn, wystawiła: 
Smary i uszczelnienia do maszyn parowych.

I. R o h r i n g .  Mydło do ezyszrzenia metali, 
kit do spajania szkła i poreelany. Cyna do luto
wania bez kwasn i kolby. Cegiełka do kopjora 
nia. Wodny bronz i t. p.

Pierwsza gal. fabryka impregnowania drze
wa hr. Edwarda Myeielskiego i 8p. w Trzebini, 
wystawiła próby desek, progów kolejowych, słup
ków do ogrodzefi- słnpu telegraficznego, tndzież 
gontów i stempli z drzewa impregnowanego i ko
palnianego.

Fabryka wyrobów betonowych Jan Z n l i a -  
ni ,  syn oraz Kazimierz B r z e z l f i s k i  w Kra
kowie wystawiła cztery wzory na posadzkę. — 
Wannę kąpielową, 6 schodów, tudzież jezęść cho
dnica oboC restauracji.

Maierjały opałowe i hutnicze zajmują bardzo 
poważne stanowisko na wystawie.

Najpoważniej w t m reprezentowane są za
kłady przemysłowe dra Andrzeja hr. Potockiego 
w Krzeszowicach.

Zakłady te wystawiły liczne gatunki węgla 
kamiennego sierszafisLcgo i tenczyfiskiego z ko
palni , Artur* w Sierszy i z kopalni . Krystyna* 
w Tenctynku.____________________

Produkty huty cynku w Krzu: płyty cynka 
i ołowia. Rady z kopalni Górka Trzebtar k a : ra
da cynkowa, ruda ołowiana i ołowianka. Narzę
dzia górnicze stalowe własnego wyrobu. Narzę
dzia hutnicze żelazne własnego wyrobu. Wyroby 
ogniotrwałe, używane w hucie cynku, cegła o- 
gniotrwała, szwejsówki, bitówki, ławy, noga, 
graniczka i mufla. Wyroby cegielni, oraz mate- 
rjały ogniotrwałe fabryki w Krieszowicach. Wresz
cie rysunki przekrojów geologicznych na karto
nach, oraz liczne skamieniałości.

G w a r e c t w o  j a w o r z n i c k i e  węglowe 
oprócz meterjałów i części maszyn wodociągo
wych, przedstawia wentyle i przyrządy górnicze 
używane Drzy wydobywania węgl«, Próby r ę -  
gla w kostkach i poszczególne gatunki węgła 
pocaodząee z separacji, oraz radę galwaua. Nad
to liczne rysnnki przedstawiają pokłady zagłębia 
jaworznickiego, profil szybów głównych wywo
zowych „Paulina* i .Feiena*. Fysuaek separa- 
cji kopalu! , Fryderyk Angnst*. Rysunek nowszej 
maszyny wodnej 700-konnej, wresrcie 7 fotografij.

Huta cynkowa dra Lo v 11 s ch  i. Sp. w Trze
bini wystawiła: płyty cynkowe, pyłek cynkowy, 
kolekcje kruszezów cynkowych snrowyeh 1 pra
żonych, w bryłach, kawałkach i szklanych pu
szkach.

Zakł, dy górniezo-hatnieze w Niedzieliikach, 
dają różne okazy rady cynkowej, jak galwany 
szlachetne, blendy i olowianki. Z huty cynkowej, 
płyty eynku metalicznego, pył cynkowy i stala
ktyty eynkowe, oraz biel cynkową.

M a  IH o -a rtrs tfę z s a .
* Konkurs na operę. Onegdaj upłynął termin 

składania prac na konkurs operowy im. Konstan- 
stantego Wołodkow eza. Opera według warun
ków miała być osnuta ua tle .Marji* Malczew
skiego. Na konkurs złożono cztery utwory pod 
następująeemi godłami: 1) „Krystynopoł", 2) .Z a
porożec*, 3) .W ijut witry* i 4) .Czucia jędrne 
a serdeczne*. Sędziami konkursowymi będą pp.: 
bar. Leopold Kroneuberg, Zygmunt Noskowski, 
Emil Młynarki, Jan Reszke i Władysław Że
leński.

* Ignacy Paderewski bawi obecnie w Mel
bourne w Austraiji. Znakomity pianista dał tam 
14 koncertów; przyjmowany był z niesłycnanym 
zapałem przez tłumy słuehaczów. Paderewski ua 
Nuwy Rok powreca ua spoczynek do Europy. — 
W Polsce wystąpi tylko jeden raz w Warsza
wie dnia 27 stycznia 1906 r. na koneereie sym
fonicznym w Filharmonji.

* Teatr ,Vaudsvllte* w Pa-yżu, pozostający 
pod doskoiałrsu kierownictwem Porela zapowia
da mnóstwo nowych sztuk na sezon jesienny i zi
mowy. Już w tych dniaeh ua pierwszy ogiefi 
idzie nowa krotoehwlla A. Bissona, nosząca ty 
tuł .Trzej anabaptyści*. Potem ukaże się kome- 
dja .Maman Collbri*, napisana przez Henryka 
Bataille, który, jak wiadomo, w sezonie ubie
głym odniósł wielki sukces w teatrze Odeon. 
Następnie przedstawione będą: ,Les Menottes* 
Karola Simon i X nrofa, .Une petite peste* Ro
mana Cooius, ,L ’armature* pięcioaktowy d-amat, 
przerobiony pries Brteoz z romansu Pawła Her- 
vieu, ,L a pension de familie* w nowym ukła
dzie przez Maurycego Donnay, ,Jacqaellne* przez 
Pawła Gtyauit, .Paul Vivieu* przez Lr.dwika 
Legendre, „L’ejloslon* przez Alberta Gniuon t  
Bouehineta, .Cotillon III* przez Adolfa Aderer 
i Ephraima, ,Le proeći de Jehauue* przez Emila 
Moreau, , Henrietto Legros* przez Lucjana VI- 
etor-Mennler, ,Ł'ó-e* przez panią Dibk May 
i .L ’estime* przez Jerzego Heuriot. Nadto, piszą 
dla tegoż teatru nowe, zamówione i  góty przez 
dyrektora sztuki: Catulle Mendćj, J e n y  de Por- 
to-Riche, Alfred Capus, Piotr Wolflf, Edmund 
See, Maurycy Desyallleres Antony Mars i stary 
Wiktoryn Sardou, przygotowujący rękopis nowej 
spektaklowej komedji, budzącej w świeeie lite
rackim i teatralnym ogólne zainteresowanie. Sam 
regestr powyżej wymienionych ntworów i liczba 
nazwisk pierwszorzędnych starych i rtarszyeh pi
sarzy, oraz młodych i najmłodszych, świadczy 
nader pochlebnie o zapobiegliwości dzielnego dy
rektora teatru, który w eiągu lata umiał zebrać 
tak interesujący repertuar i zapewnić sobie wnpół- 
uddał w s z y s t k i c h  żyjących autorów drama- 
tycrnyeh francuskich U nas inaczej!

* „Przeglądu Pows; ecbnego“, zeszyt za wrze- 
siefi,mieści w sobie:. Walka z spekulacją pareelaeyj- 
ną* preez prof. dra Juljusza Makarewicza, rNaj
nowsza powie&ć rosyjsaa. Antoni Czeehow* prees 
prof. Autoniego Mazauowskiego, .Znaczenie i Wf- 
runki dobrobytu* przez dra Józefa Milewskie
go, ̂ ^podróżydoSew ajca^l*_(dokofiB zeŁ le)

A n g i e l s k i e  K a p e l u s z a  i
■  f a b r y k  S e e t t a  i  S k i ,  C k r y s t j r s a  *— poleca 1788

Skład bielizny m ęskiej ZDZISŁAW ZDANOWICZ, Kraków, Sławkowska 3, Hotel Saski.
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praes && dra Aleksandra Pechnifca, Z powoda 
nowego poglądu na apoitołów słowiańskich (do
kończenie) przez ks. E. Czajkowskiego T. J . 
Nadto bardzo obszerny przegląd naszego i obce
go piśmiennictwa, wraz z krótkimi zapiskami, 
noszącymi nazwę „bibliograficznych*4, trzymane- 
mi jedzak w tonie krytycznym. Kończą zeszyt 
sprawozdania z ruchu religijnego, naukowego 
i społecznego. Cały tom wrześniowy doskonale 
i niezmiernie starannie redagowanego miesięczni
ka budzi niezwykłe zajęcie bogactwem treści, 
oraz ujęciem całości polskiego życia umysłowego 
na wszystkich niemal polach działalności nauko
wej i literackiej.

* „Sztuki r ileklej*, redagowanej dzielnie 
przei Feliksa Jasieńskiego i Adolfa Ładę Cy
bulskiego, ukazał się wczoraj na widok publi- 
tsny „zeszyt dziesiąty*. Jakkolwiek wszystkie 
La gorącą zasługiwały pochwałę, ten ostatni wy
daje się piękniejszy od poprzednich, niezmiernie 
bowiem interesnjąco przedstawia się jako szczę
śliwe zestawienie czterech dzieł niepospolitych, 
odtworzonych w doskonałych i wybornie odbi
tych kolorowych reprodukcjach. Utwory Piotra 
Michałowskiego i Józefa Pankiewicza składają 
się tn na śliczną całość, uzupełnioną v  tekście 
dosadią charakterystyką powyżej wymientonych 
mistrzów. Zwłaszcza krótkie, ale jędrne i rozum
ne o*,eny talentu Michałowskiegó — wyprze
dzającego od lat pięćdziesiąt swoją epokę — o- 
raz Pankiewicza — tak mało dotąd zuanego w 
Krakowie — nakreślone śmiałem piórem Feliksa 
Jasieńskiego, słnżjć mogą ta  wzór krytyki ar
tystycznej, tnk rzadko a nes łączącej istotne 
znawstwo sztuki z werwą i polotem pisarskim.

* „Krytyka*, zeszyt podwójny za sierpień i 
wrzesień : f. Sen Monomacha; W Strusiński: 
Nietzscheana; J. Lorentowiez: Z literatury fran
cuskiej, Jnljnsz Renard; J. Baudonic de Courte- 
nay Dyktator, nowela; A. P. Barykowa: Baśń 
o tern, jako car Achrejau na skargę do Pana 
Boga chadzrł; J. Ttnner: O twórczości aktor- 
zkiej ; J. Żuławski: Wąż (wiersz); prof. Dodl: 
Problem seksnaluy; S. Pruszyńska: Poezje; W. 
Feldmann: St. Tarnowski, charakterystyka. Prze
gląd miesięczny, przegląd prasy.

Prezydent ministrów w Galicji.
Czeralowce 3 września. Dziś o godz. wpół 

do 3-siej w nocy na pierwszej stacji bukowiń
skiej, w Kocmanin, powitał prezydenta mini
strów dra Koerbera prezydent krajn ks. Hohen- 
lohe i przedstawił mu tamtejszego starostę, wraz 
z persona]em starostwa. Na dworcu zgromadziło 
się również duchowieństwo, posłowie ruscy, oko
liczni wójtowie gminni, z których jeden wręczył 
premierowi chleb i sól, dziękując za ruskie gi
mnazjum w Kosmaniu. Poseł tego okręgu powi
tał prezydenta, podczas pobytu jego na ziemi 
ruaklej.

Dr Koerber podziękował za powitanie, zizna- 
eiaiąc, że bawiąc krótki czas w Galicji, wstę
puje również i do tego kraju, który poznał już 
przedtem. „Musiaie panowlo — powiedział — 
pamiętać, że całość może tylko wówczas kwi
tnąć, jeżeli panuje porozumienie między poszcze- 
pólnemi częścami, że tylko zgoda i niczem nie 
zamącona praca może przynieść dla krajn te o- 
woee, których sobie panowie życzycie. Takiej 
pracy udzieli rząd zawsze poparria*.

Drugie powitanie dra Koerbera odbyło się 
w ŁużaLach na dworcu przez zastępców wriadz. 
Do premiera przemówił pos Pihuliak imieniem 
Tow gimnastycznego „Sicz*.

Na to powitanie odpowiedział dr Koerber, że 
wspomniane stowarzyszenia tylko wówczas odpo- 
wisdją swemu celowi, jeżeli ściśle trrymnć się 
będa ustaw i bez wszelkiego nbocznego zamiarn' 
starać się będą wypełniać swe statatem zakreślo
ne zadania.

O g. 9 rano przybył dr Koerber do Czernio- 
wiee. Prezydent kraju k°. Hohenlohe przedsta
wił mu zebranych naczelników władz, Dalej po
witali premiera: marszałek krajn, Łnpnl, metro
polita Repta, burmistrz Kochanowski, przedsta
wić! e'e Uniwersytetu i t. d.

Z dworca udał się dr Koerber do pałacu są- 
du krajowego, gdzie od godz. 10 tej udzielał po
słuchań. Przedewszystkiem przyjął Wydział kra
jowy z marszałkiem Lupnlem, który po przemo
wie wręczył memorjał, reprezentantów ducho
wieństwa, Uniwersytetu, burmistrza Kochanow
skiego, który również wręczył memorjał, dalej 
reprezentantów *ładz i stowarzyszeń.

Między iunemi przyjął p. Pagakv» z przed 
atawicielaml polskiej bratniej pomory, Ciiytelni, 
Gwiazdy, Ogniska i Koła polskiego.

P. Pasakas, prezes Koła polskiego bukowiń
skiego, powitał premiera imieniem Polon.* i przed
stawił prośbę o zaprowadzenie nauk1 języka pol
skiego w szkołach średnlsh 1 ludowych, nańk) 
religjl w języku polskim i prosił o utworzenie 
inspektoratu języka polskiego dla szkól ludowych.

Dr Koerber odpowiedział, że-przedstawi żą
dania te ministrowi oświaty z poparciem.

Następnie o godz. 12 w południe zlustrował 
sąd krajowy, poczem wziął ndział w wydanem 
na jego cześć śniadania.

m a  3 m
W pościgu.

Tokio 3 września. (Tel. Biura Reutera) Są
dzą tu, że głównym siłom Oyauy. któie zajdo- 
wały się na południe od rzeki Taitse, zda się 
dziś rzekę przebrnąć.

K u r o  k i  zajął wczoraj część wyżyn Hay- 
janhaj. Spodziewają się, że dziś będzie panem 
koleji żełaznej. Rosjanie koncentrują się około 
kopalu! węgla w Jantai.

Petersburg 3 września. Ros. aj. tel. donosi 
z ż*ódła wiarygodnego, że połączenie telegrafi
czne z Liaojangem prawidłowo fankcjonuje (??).

Tokio 3 września. (Reuter.) Wojska Kurokie- 
go są znużone. Rzeka T a i t s e  w y l a ł a ;  u sku
tek tego jest t r u d n ą  dc  p r z e b y c i a .  Mimo 
to K n r o k i  p o m a s z e r o w a ł  da  ej  w kie
runku miejscowości Heging-tal.

Londyn 3 zrrześuia Biuro Reutera Yonosi z 
Czingtau: Ranny admirał Matusiewicz oświad 
czył w rozmowie, że wojna moiskr doulodła, 
jak wielkie znaczenie ma telegraf bez drutn. A- 
paraty te funkcjonują szybciej i pewniej niż da
wne sygnały z fligami. Matnslewisz ryratił się 
natomiast ujemnie o wartości torpedowców. Ma
tusiewicz jest jeizcze bardzo chury. lani ranni 
znajdują się na drodze do rekonwalescencji.

Londyn 3 września. Minlsterjnm spraw za
granicznych ogłasza: Poseł Wielkiej Brytanji 
w Petersburga zaprzecza pogłoskom, jakoby rząd 
rosyjski wypłacił wynagrodzenie za zatopienie 
parowca niemieckiego „Thea*.

TELEGRAMY.
Nowa afera szpiegowska we Włoszech.

Rzym 3 września. Dziennial tut. douoszą o 
aresztowaniu zatrudnionego w arsenale w Pare- 
mte elektrotechnika Benjamina Mon.enegro pod 
zarzutem sprzedaży pewnemu mocarstwu infor- 
macyj, dotyczących obrony F&rema. Równtsoe- 
śaib aresztowano dyrektora biura wywiadowczego, 
Montefasco, k.óry żył w zażyłej przyjtźli z Mon- 
tenegrem Dzienniki donoszą dalej, że minister
stwo marynarki potwierdza sam fakt wykrycia 
szpiegostwa, nie chce jednak dać bliższych wy
jaśnień.

I  Bałkanu
Flllpopol 3 września. Wtli Iskibu, powróci

wszy z Iptku, doniósł do Konstantynopola o po
cieszających rezultatach, osiągniętych przez nie
go w toku akcji, mającej na celu uspokojenie 
Albanji. Udało mu się pochwycić wielb rozbój
ników i nśmierzyć ludność albańską odroczeniem 
opłaty podatków.

Niemniej przeto obawiać się można wzmo
cnienia rokoszu albańskiego, ponieważ większą 
część okazanych ułaskawiono i wypuszczono na 
wolność.

Filipopol 3 września. Nowi wiek donosi, iż 
rząd bułgarski zamierza zaciągnąć pożyczkę, ce
lem pokrycia nadzwyczajnych rozcuodów, potrze
bnych wobec położenia rzeczy, tudzież na budo
wę koleji. Ponieważ jednak pożyczka ta nie jest 
bezwzględną koniecznością chwili, rząd nie bę
dzie się śpieszył, ale poczeka na dogodną porę.

Paryż 3 września. Za zgodą rządn rosyjskie
go francuskim okrętom wojennym, przebywają
cym na wodach południu w o-afrykańskich, pole
cono na równ* z angielskimi doręczyć „Smoleń
skowi* i „Petersburgowi* instrukcje rządu pe
tersburskiego, ażeby zaniechały krążenia

Ceny targeym z dnia 2 września.
Ceny za 100 kilogramów:

Pszenica biała od 19 20 do 19 40 kor., pszenica 
czerwona i żółto od 19*20 do 19*60 kor., pszenica 
węgierska od —*— do — *—, żyto krajowe 15*— do 
16* — , żyto węgierskie od —*— do — jęezmieó 
na kmpy od 13*60 do 14*60, owies z opłatą akcyzową od 
1510 do 15*50, groch od 20*— do 20*—, tatarka 
od 19 — do 20* — , proso od 13 — do 14* — , fa

soli od 24*— do 82*—, jagły od 24*— do 28*—,« 
siano od 8*80 do 9*60, stora od 4*40 do 4*80, 
koniczyna od 10*— do 11*20, ziemniaki za hektolitr 
4*80 do 7*20, jaja za kopę od 2*80 do 8*20, manto 
za kilogram od 2*— do 2*40, mado za garniec od 
7*— do 8*— spiryra* na 95® Tralesa za hekt. od 
— *— do laO*—, Okowita na 75° od — do 150 —. 
Kuk^rudia za 100 klgr. od 16*60 do 17*60 Zapusty 
ówieżei w gtowaeh z-i kopę od—*— do —*—. Wyk# 
za 100 klgr. od 14*— do 15*50. Koniczyna nasienna 
czerwona za 100 klgr. od —•— do —*—. Koni
czyna nasienna biała za 100 klgi od — *— dv 
—. —. Tymotka ■m 100 klgr. od —*— do — • —. 
Rzepak zimowy za 100 klgr, od 22*— do 2 3 —. 
Sino nowe od —*— do — • —.

K ursy walut.
Rnble papierowe . . . .  
Karki niemieckie . . . .  
Franki papierowe . . . .  
80-to frankówki w słocie . 
4'/,%  Listy zaet. Banku hip. 
4°/O n ,  n r
4% Listy zast, T. kr. z. nieok.
4% s „ J  ,  „41-let.
4°/« n i  ,  f  l i, 56-let.
Lony miasta Krakowa . . . 
4®/ioa/o wspólna renta papier. 
4®/jo% n renta srebrna
4% renta koron ansujacka . 
4% ren*a austijackaw słoi

płacą żądl

253 254
117 — 117 6P

'  84 dO 95 —

1C — • 19 10
101 ŁO 10*1 25
9B 75 90 76
w 50 100 50
9» 50 — _

— 100 _____

«3 — 86 —

99 25 99 75
99 25 99 76
99 20 99 70

119 — 119 50

K u n y  t o l e g n f i m n t .
Wkdsd 3 go września. — (Giełda pop.). —Godzina 8*— 

Ra-’ i .17*23 Renta majowa 8840 Węp. renta korono
wa 97 25, Akcje austr. zakładu kredyt. 649 50 Akcje wen 
756*60 Akcje Anglobankr 881 — Akcje Uniobanki 5£5 5(0 
Akcjo jindurbankn 438 — Akcje kolei parist. 640 BO Lk m 
Sardy -* , Aktye fabryki broni 482—, Akcje tytoniet » 
843 50 Akcjo Alpiny 444 — Losj tureckie 129 50 Bul » 
£53 25.

Cukier (stale' £6 £0—30, — spirytus (osłab.) 63*60— 54), 
— ta fta  niezmieniona.

Bertis 8-go września. — (Giełda wiaca.).—Anstryack * 
Akcje kredytowe £00*90, Towarzy* twe dyskontowe 183*75.

M u z e u m  n a ro d o w e .
W S u k i e n n i c a c h  i»b; Ul mslurtra, ił żbj 

i pntmjsłu iitjityczitgo, łbiory ttaogiaficzne i wy
kopaliska pntdhlalcryctne. Otwarte eodsieniie o u. 
gcd*. 10 — 4

Mnzenm im. H n t t en - Czap ski ego,  obejmu
jące zbiory moi et, medali, rycin i zabytków przemysłu, 
artystycznego. Wolaka 10. Cjdzlennie od ę. 10 — A.

Dom i Muzeom J a n a  Matejki ,  Fiorjańsk*. 
41. Cedzicnrie od gedz. 10 — Ą

B a r b a k a n  bramy Florjińskiej, btrdio iutaresn- 
jący zabytek architektury fortyfikacyjiej z A ńcn> 
3fY. i początku XYL w. Codalenile od godr, 10 — 4

~  “  N A D E S Ł A N E

Rubryka 9Naaestanel nie peehedzi »d redakcji,
y‘J6ra te? nit bierze za ni<t ethewiedzialneści.

U t r z y m a n i e  zdrowego żołądka — to obowiązek 
każdego człowieka, jeżeli bowiem żołądek *.le funkcjonu
je, zmniejsza się zdolność do pracy w całem ciele. Naj 
jepszym i nieszkodliwym przeczyszczającym środkien 
który z powodu swej delikatności jest w (tanie uregulo
wać i wzmódz trawienie, jest od przeszło 40 Jat znany 
domowy środek Dra Rosa balsam ną żołądek, z aptek 
B. Fragneitt, c. k, dostawcy Dworu u Pradze. Do naby- 
cio we wszystkich aptekach.

Patrz ogłoszenie.

Z dn. 2 września br. rozpoczęła lekcje

IłBiices. Szloła śsiswa Jafim i Gamilowij
ml- iw . K r z y ż a  L .  7 . 2868

EST 2 ^  Maczka
■  DLADZiECi

djs niemowf?f.rekonwaleScentów i c/iorych na żołądek 
IHPółdawki dc celów doświadczalnych a Kr. 1“ IIIIllPółdawki Jc celów doświadczalnych a Kr. 1.-III 
DIj P.T Akuszerek z.iwsze dodvsoozycyi grefis dawki

CU  próbne, łudzre
E B E RLYAK

Peleryny Zâpiafisl(le
Najtańsze ż r '.’!o zaknpna peleryn męskich i damskitiż

w Bazarze wyrotśw krajowych
J .  F .  J ,  K o u e u d s i ń i k i ,  Zmkopmme.

Dr Michał Śliwiński
ordynuje w KARLSBADZIE

H f lh lK r a n n a ż r a e a e  , K 3 n i r  v .  P r e n s i e n L

Tani Sklep Chrześci jański poleca na obecną porę: Ma ter je wełniane, fl a a. elki, barchaiy 
B]'ifki i Halki gotowe. Soce, kapy i chou tiki. 

H H l l  g y i  Biellzma męska i damska własnego wyrobu.— Wyprawy Alubme,
E l U 9 l # l  1 1 2 ®  M e  M i m g  C E N Y  B A R D Z O  N I S K I E  l * A L E. UH

”  * '  ’ -----------  d f y l  w m ąijto t i tfwgęte z tak-lfty , -  Złcisila z ^jw taejl załatwia alf odwratstoKraków,ul. Mli Majtka L. 1
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Stróż potrzebny __
|. amenicy b e a d a le tn w  % dobrem

eeniem. Ulica Radciwiłłowska 91. 
9896 1 1

'Pzadka sposobność!!
wj a iko położonej okolicy Krakowa, 

[minut od tramwaju, io a; rtedania 
lub wynajęcia od 15 października 

l a ogrodem wurzj nym i owo 
fym. Adres: Prądnik czerwony 129. 

j|^_ 2870 1 4___________

l l m k a u i e  w s p ó l n e
osoby pojedyncrej, wdowy lub star 

panny. Wiadomość uiiua Y i. 
Ewska Nr. 3, III p. H ele n a  W-

2893 1 2

Z A - i Ł J O

i M a n k o - M l r s k i
pod -urzędem 1361 2 0

(zefa Kuleszy
n a p r z e c iw  c u ie n ta r -z a  

k r a k o w s k i e g o
siada na składzie wielki wybór 

Dtowyck pomników z piaskowca, 
| marmuru, granitu i labradoru. 
|odejmqje się wykonania grobo- 
1 ów jak w miejscu tak i na 
|  ,wincyi, według własnych lub 
1 dostarczonych rysunków.

Skład fortepianów i pianin
Jl B a b a  ul. św. Jana L. 13, poleci 
lirtrumenta z pierwszorzędnych fabryk 
łiw e i używano, najtaniej, za gotówkę 
I na raty. Przyimuje także strojenia.
1 ________ 2888 1 o_______ _

Mamy zamiar, na zbliża- 
:y się sezon jesienny

:ilku Panów
|io podróży i czynności w 
itojscu pod korzystnymi wa 

punkami zaangażować. 
Fachowe wiadomości nie- 
nieczne, a c;as próby na 

&a$ze koszta. 2886 i 3

im „w:
Kraków, Floryańska.

W Krakowie
poleca de

HOTELPOLSKi;
blizko kolei 

?m j  a l i t y  F i o r y s i t k i e j  (
(obok bramy Wory«nskiqi).

- Posiada pokoje od najwykwintniej- 
I mych do najskromniejszyen; ceny. 
J bardzo przystępnej od 60 e t  zapokó^.' 
p U w a g n !  Na miejsca znsjdnje się ( 

telefon Nr 169 do użytku Gości.
I tak w bribie Lakowa jak i doi 
^wszystkich głównych miast całej, 

Austryi. 1777

Masło deserowe
I odsiennie świeże wysyła w cenie 1 0  
I or. za paczkę 5 kgr. opłatnie za po- 
| 'aniem mleczarnia w  8 łs tw k Ui e  

koło Brzeska. 2219 L o

8 dni na próbę
wysyłam k a ż d e m u  mój 

prawdziwy

n i k ł o  w y ,  
kotwicowy

Roskopf-
remontcir.

V Te zegarki maję silny, 
preoyzyjnfe wyzonany 

werk kotwicowy i silną
  kowertę niblewę. Cena

/raz z łańcuszkiem i futerałem ,-łr 
"30, dwie sztnki koeztuję tylko złr. 
50. Do każdego zegarka 3 letnia pi. 
sienna gwarancja. Wysyła tylko za 

pobraniem pocztowtm 2696

Józef Sjiiering
Wiedeń. I., Pestgaeae Nr. 2-48.

rs i

3 8
Od daw ien daw na ze  awej dobroci i  zapachu znaną praw dziw ą

H E R B A T Ę  R - J S Y  J B K Ą
zbiorą majowego poleca M AJ H JU t 1769

li ' ■łf,•tr>",■■■:<•.. z J i i j.
W . AAID-AJMICWT.aZAk

W  B R O D A C H  u . pcgnulai nqrjiU a.
1 font „FAMILIJNE]* b dohrąj 
1 font „MELANflE DE 
1 fant „WPEHY7L- asarskłąj w .ryg 
.  fant -b3RliCK3W“ . najlepsz. herbat kwiatowych 
KMYA GEYLON znakomita 5 kilo franci: 

G R Z Y B K I L ite w sk ie  tegoroczn e  1 kg. . . . .W I T

oryg opak., najlep. 
:. opaL .

Złr. 1-40 
.  9-10 
,  MO 
,  190
.  »—  
.  4 -

IM

Z y t o  p e t k u s k J e
z pierwszego oryginalnego sdwu

po cenie 24 kor, za I q loco stacya Kocmyrzów
m a  n a  s p r z e d n ż

Z łR Z t D  DOBR ŁUCZAN O W ICŁ
poczta Kocm yrzów . 9780 5 5

[ Plon z morgi w bieżącym roku wynosił 30 q przedniego ziarna.

Na tu ra ln e  w i n o  c z e r w o n e

Wyłączne za&tefijłwo w Reprezentacyi s z c z a 
wy Krondorfekięj.

K r a k ó w  -  G r o d z K a 4 8 .

Utrzymanie zdrowo ZOŁADKA
1 bp'łczywa głównie - ui rzymaniu, poprawieniu, regulowaniu oraz
I usuwaniu uciążliwego zatwardzenia stolca. W tym celu używać należy 

najwłaśeiu szego znanego środka. B a l s a mu  żołądkowego Dra Rose.
I Tenże sporządzony , eat z wybieranych najlepszych ziół leczniczych, 

».z nacniajęcych apetyt; trawienie i lekko rozwalniajęcy, 
że do pielęgnaeyi właściwej żółędka z nąilepszym sku

tkiem służyć może.
Ostrzeżenie ! Wszyitkie ezęści opakowania nuszę
— —— ------  prawnie deponowaną markę ochronną.

Hkład g łów n y: A p teka

B. FRAGNFF’A c. t Dostaw Dra
I „pod czarny a orłem PRA6A, Mała Strona 203,

róg ulicy Neruda. 2789 l  15
B T  W Y S Y Ł K A  C O D Z IE N N IE . ~*M|

Za nadesłaniem kor. 2-66 wielka flaszka, — za nadesłaniem kor. 1 50 
mała flaszka, do wszystkich stacyj monarchii austro-węgier. franco.

Składy w aptc ,»ch Austro-Węgier. -  W Krakowie w znaozn. aptekach.

noc

Łwlw t ip i  Singera maszyn fio
R. P A W Ł O W S K I E G O

dawniej 1779

J . IW A K IC K IB C IO
Kraków, Rynek główny L. 18

poleca ulepszone Singera maszyny do aaycia 
i haftu pierścieniowe i Central BoKbin, odzna
czą] ęce się . suk .mitę konstrukcyę i nadzwy. 
eząjną trwałością, na których można haftować 
oez odkręcania zęoków i przyśrubywania in

nych przyrządów. (Patent Nr. 167769)
Ponieważ tutejsze filie obcej firmy jgła- 

szaję, że tylko oni wyrabiają m a s z y n y  4,
S in g era  1 C entral B ob b in , oświad- 1___________ ______
czam, ze twierdzenie to jest rozm yśliłem  k łam stw em , gdyż w Eu
ropie istnieje kilkadziesiąt fabryk i towarzystw akcyjnych zajmujących 
się wyrobem maszyn Singera i Central Bobin, które nietylko niczem 
sie nie różnią od maszyn To w. akc. firny Singer Co., lecz przeciwnie 
dobrocią materyału, opracowaniem i wykończeniem daleko je pmwyższają.

, >"01 a lam odpisy wyroków i orzeczeń władz politycznych, mianowicie: 
wyroku sądu cyw. w Berlinie z d. 5/1 1901, wyroku sądu najwyższego 

| w „  .oku z d. 12/11 1901, orzeczenia ck. starostwa w Wiedniu t  d. 26/8 
1886 i t  d., z których każdy może się łatwo przekonać, że wszelkie spory 
jdnoazące ą ę do używania nazw: Singer i Central Bobbin firma aiuger 
Co. dawniej G. Neidlinger przegra ła

Będąc w stosunkach z firmami światową} sławy, mam na składzie 
maszyny pod każdym w: giędem najlepsze i przedaję ie: ręczne od 27 złr., 
nożne od 35 słr. wyżej.

Nie mając całych zgrai nae^sny ,h agentów, mog- “~z 1, maszynę 
cpnedawać o 10 do 20 Kor. taniej. — Cenniki rozsyłam darmo i opłatnie,

P o t m e b n y  z d e l n y  i n b j e k t
i  a c / e ń

ze szkół, do Cukierni W. BTw rnk* 
w BoehnL 28W 3 8

Ważne ^la pracowiuczek
Potrsebua maszynistka do pońezóch 
bez różnicy wyznania. Krzyża 5 parter 

9861 9 8

PRAKTYKANT
zamiejscowy, z u kończoną I kl. jii_ii 
lub realną w wieku lat 19 do 14. do. 
orej konduity, znajdzie umieszczenie 

w handiu galanteryjno-papierowym
J u l ia n a  E n r k i e w l c z a
Krabów, Mały Rynek. 2866 5 6

Miód pszczelny
toka, kuracyjno-deserowy bez żadnych 
domieszek, wysyła w b aszankach po 
5 kg., z pasiek wł«sny> b, jui opłatą 
poczty za 7 kor, z p.wołaniem sis na 
niniejsze ogłoszę ie. Zarząd Dóbr zJem- 
skloh i pasiek Zygmnnti Lityńskiego 
?. Siemikoweach. poczta Slemikewce. 

2841 5 0

Kamienica EL p.
w Krakowie jest z powodu zamierzo
nego wyjazdu pod dc godnymi warun
kami do sprzedani*. Wiadomość a wła
ściciela, ulica Radz<wiłłowska Nr. 93. 
___________289S 1 6__________ _

ZaKład Naukowo-Wychowawczy
H A B Y 1 8 Z Y B A J B W

w Newym Sączu Ryaek 17 
przyjmuje ucremce przychodnie i pen- 

ronarki, jak również nanienki :sę- 
szczające do innych zakładów na nje- 
szkanie, ręcząe za troskliwą 1 1 enną 
opiekę. Kunwersaeyo francuska i nio- 
miecka na miejscu. Zgłoszenia do 1 g j 

września. 2715 8 3

Zdolny retuszer
znajdzie zajęcie 1 w tym Za
kładzie, stała płaca 200 kor. 

Zakład art. fotograficzny 
FRANCISZKA K R Y J A K A

w Krazowie 
ul. Dfminlkańskt I. 3 i ’c» ' k* I. 31.

2883 2 2

U C Z E Ń
z ukończoną 2-go łasą realną lab gi
mnazjalną znajdzie zaraz umieszczenie

w Cukierni Lwowskiej
i fabryce czekolady

JANA MICHALIKA
Kraków Floryański 46. 2777 19 15

|  Najlepsze hygieniczue parywej

i TOWARY GUMOWE j
d o  c e ló w  i i n i t a r a y c k j

|  polecają 1763 *

.Heim i Ś p d lk a!
Ryiik 37, Kraków, U ula A-B. t

■ Cenniki lanco. Wysyłki dyskratn* *
Vee»aocscB.Tcii.ie»etefełai!gs»g«ee9iag *

Nowy psnsyonat
poleca pokoje umeblowane z dobremi 
wchodami dla osób pojedynczych i sta
łych mieszkańców po cenach przystę
pnych. Zacisze Nr. 5, schody na (rawo 

_________ U piętro. 2856_____

Krakowskie

przy Zakładzie Zastawniczym Wlślna 
L. 3 w Krakowie

przyjmuje wkładki oszczędności 
i  p ła c i 6 °/o» z82i

D o  s  K ł a d u

i
w Krakowie, Rynek 8

(naprzeciw kościoła św, Wojcieckaj 
N A D E S Z Ł Y

wszelkie przybory szkolno.
a nadto

wielki w y b ó r  galanteryi 
i parf.msryi z fabryk kra 

jowycb i zagranicznych
Przy większym o d b i o r z e  udzielamy 

opustu. 2867 2 6

S. P I O T R O W I C Z -  
F A B R Y K A  K O S I K Ó W

OÓ
C3

rti_
Koniki na biegunach, kółkach i laskaek

Apteka w Ciężkowicach
poszukuje a c z n ia  z ukończoną 
6-tą klasą glinnazyaloą. Warun

ki korzystne. 9890 4 (i

P Ł Y N  K W I Z D Y
Marka ochr.: Wąż. — Płyn dla turystów.

Zl.wna ceniony dyet. kosmet. środek 
(wcieranie) do wzmocnienia ścięgien i mu- 
skułów ciała. — Przez turystów, rowerzy 
sró«r i jeźdźców ze skutkiem zastesowywańy 
do wzmocnieni z i uzyskania napowrót poprze
dniej sprawności po wielk^Ł w^eieczaach. 
C e n a  1 f la s z k i  2  k .,  V: f la s z k i  1 .20 k .

Do nabycia tylko w aptekacn.
— Ilustrowane cenniki darmo i opiatnie. — 

Skład giówny: Franc. Jan Kwizda, 
c k. austr-węg., król. ram. i książ. bułg. 
dostawca Dworów, — aptekarz obwodu wy, 

Karnenburg koło Wiednia. 1489

Zawiadomienie.
Mau zaszczyt zawiadomić P.T. Pu

bliczność, że w yroby m a s a r a k i e  
ze znaną] mej fabryki, *n»jdoją się

w n o w o  otwartej
t r z e c i e j  f i l i i

W KRAKOWIE 2878 1 4 
w  H o te l u  D re z d e ń s k im .

Dziękując za dotychczasowe poparcie 
P. T. Publiczności, upraszam o dalsze 
względy i pozostaję z poważ.niem

Franciszek Gargul.

D o egzaminu
z rachunkowości państwowej i kupie
ckiej nrzygotowuję w nardzo krótkim 
ezasie i pod bardzo przystępnymi wa
runkami. Prowmcya pisemnie. Zgło
szenia: Zawodowiec, poste restentc 

Kranów. 9877 1 9

C H Ł O P IE C
zamiejscowy, z ukończoną wydziałową 
p o t r s e b n y  z a r a z  do handlu ko
rzennego. Windom iść: ul. Kopernika 
1. 20, II  p., w biurze Kongre&a :yi ku 
pieckiej od 3 do 5 popol 2850 " a

IN

D zw o n k i elek tryczn e  
i  telefony

urządza bajecznie Unio bezzwłocznie i z j 1 a- 
ranejt roozną 

P R A C O W N I A  M E C H A N IC Z N A
StMisława Leśniakowskiego

pray aUo]T6redzkiij L. 48 obok koóeioła ów. 
wejHfaani Piotra, tełefea Nr. 308. 9741

/ .
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0. Fritzege bursztynowo-olejno-lar 
kierową furbę, najlepszą do lakie- 
rowuniu podłóg, nieprześcignioną 
co do trwałości, wydatności i po- 
łyskn, bardzo łatwa do użyciu, 
wysycha pod gwuruncyą w prze
ciąga 6-cin goazin.

Blazarę bsrsztynewę firmy: Ł. Karz, 
GFaaden, nadającą podłodze połysk 
za jeduern pociągnięciem.

Farby elejne do użytkn gotowe 
w różnych kolorach.

Farby 1 Lakiery do drzwi i okien.
Farbę szybko schnącą pod pen dr1 si 

.szwy „Linoleum.
Farby olejne do podłóg.
Masę waskawą i francuską do za

puszczaj ia podłóg i posadzek.
Szozetkl 1 Pendzle do czyszczenia 

mebli.
Szozetkl do froterowania podłóg.
Szczotki do zamiatania.
Szozetkl d > sanrowania.
Trzepaozkl trzcinowe

„NOWOŚĆ" Tlnel nsj'“pszj środek przuciw 
grzybowi, Exlcater, Antlaif rnllen i Karbellneni s

■■
Plóri u. te do knrzn.
Szczotki 1 Aparaty do czyszczenia 

dyr anów.
Papiery transparentowe.
Artykuły do czyszczenia sprzętów 

domowych.
„Rapidol“ nie prześeięniony płyn 

do cjyszczi ni* metali. __
Artykuły do prania.
Materyał]  do świecenia.
Artykuły bygieniczne.
Farby do farbowania materyj i piór.

s ł
Llnewkl bezpieczejistwa do opasywa- J 

nia się przy mycia okien. ’ Sr 
Srom. dejinfei j. ie 
Środki owadogubne.
Przediolółki z Linoleom, ceratowe I ł  

i japoński* - J  
Chednlkl kokosowe.
Regózkl kokosowe, żelazne i szczot- h  

kawe.
Ceraty na stoły i meble. "1 
Lakier, Kh,&k 1 Bębkl do tabLc B  

szkolnycb. K

prleeają po cenach najniższych

H E IM  i S P Ó Ł K A
Kraków, Rynek 37, Lisia A-B.

Lawę Tennln arokiety, ktue 1 Kręgle, Hamaki, 
Piłki gzmowe i nożne, Hu
śtawki, Przyrządy glmna Wlfflffll^iwiiir 
styczne. — "rzybery de 

rybołówstwa.

n r  I I H O t R U I  C B B A 1 T  O H O D H I K I  r Wg  I

Książki
szkolne

poleca

Księgarnia katolicka
pra Władysława

JKttHowsKlcgo
w Krakowie

nLca św. Jana L. 
(H o te l S a sk i) .

£4.000 koron 
12.000 koron 
6.000 koron

tą  do nmiebztzenia na I-szą hipotekę 
po Bonku. Wiadomość w Administr. 

Głosu Narodu'.________ 2868 1 8

Płótna, Szyrtyngi,
Bieliznę damską i męską

gotową i na zamówienia 2831
jpoleca, p o  n a jn i& s» y ch  c e n a c h

STANISŁAW HESKI
Kraków, ul. Floryańska L. 37.

WYKŁADY
l a i k  r a c h u n k o w o ś c i  
p a ń s tw o w e j  i  b n c h a l -  
t e i y i  & r ę k o jm ią  złoże- 
ola zawodowych egzaminów, 
urządza/" jak i w latach po

przednich 2622 14 O 
przy placu M a te jk i  1. 9 .

W. Grzybek.

LEKCYE ZBIOROWE i oddzielne ni oki kroju i szycia bieli
zny, oraz haftów kolorowanych ni. Star 
rowiślna 23, I  p. na lewo. 2897 1 8

Tylko patent, maszynką „Fenjx‘
mokną zrobić lekko i ładnie

SCO papierosów na godzinę!
Do nabycia po 3  k o r .  za sztukę, w 6-ciu grubościach tntek, w pierw izo- 
rzędnych trafikach i handlaeh galanteryjnych lab za poprzedniem nadesłaniem

k o r o n  3 .3 0  n firmy: 2890 1 O
„Howarth i Kleczeński", agencya handlowa we Lwowie.

Nowo otwarta

PRACOWNIA S U K IE N  DAMSKICH
MARYI STYPULSKIEJ

b. kierowniczki magazynu J. Sobolewskiego 
Kraków, ul. św, Jana L. 13. 2835 3 4

Poleca

rozmaite 
wyborowe

gatunki

pjervwsza Krahows^
elektro-mechaniczna

Kawy

Gwarantuje się każdemu
yilnemni pracowitemu najniższy dochód 
miesięcznie 150 koron, kto zechciałby 
swoje nsłngi poświęcić generalnemn 
zastępcy dla całej Galicyi i Bukowiny. 
Oferty z marką na odpowiedź pod 
„Gh L  5109“, do biura anonsów Bn- 

delf Hossę, Wien I, Sailerstatte 2. 
2880 1 1

palonej
najnowszym

najlepszym
mumtu*T mm

sposobem 
za pomocą 
gorącego” 

powietrza

po cenachl
najprzystęp - 

nlejszych. |
2845 2 O

K R f t K Ó U /
Rynek gł. 44,

H.Bogdanowiez
€  H  I  B  H  B  €ł,

bfisdażysta 1 ortopea.
z Pragi, poleca swój

Z A K Ł A D

Bandaio - odliopaedycznj
W KRAKOWIE 

ul. Grodzka L. 35 
— i -  

ul. Floryańska L. 9
własnego wyrobu

b a n d a ż e ,  
pasy brzuszne

uznane ’ >tąJ >* naj
lepsze. 2426

U dzielam  le k c j j
przygotowawczych do egzaminu 
chnn&uircici ogólnej, państwowej i 1
pi Je j, według ostatnich wymagań 
e. «. Komisji egzaminacyjnej. Łekcye 
mogą się tdbywać pojedynczo lub zbio
rowo. ■ • W smoki bardzo przystępne. I 
Wiadomość w Krajowym s k ł a d z i e  
p ł ó c i e n  korczyńskich Kraków, ulica ' 

Floryańska L. 26. 2802 5 C

Jako nawóz jesienny
j e s t

Mączka n ilo w a  Thomasa
ze znakiem gw iazda

I należycie zastosowana, n a jta ń szy m  i  n a jle p -  
I ć z j r i  nawozem fosforowym pod wszelkie uprawiane

rośliny.

Fabryki Fosfatów Thomasa j
8 t .  z- u o . p .  w  B e r l in ie -

Pouczające broszurki i cenniki udziela bezpłatnie i franco | 
tudzież utrzymaj e główny skład

JÓZEF M A C H  , lwów Jagiellońska 22.
B a n n e ś ś  p r  sed ż n ż l s m i  i r  a  ło  w  a r  te ś c io w y  m i

i  fa łiso w m iy w iL  2410 17 21

r
iioogso o o o e ofeo e o e o o e i >

Pryw.
Seminaryum Żeńskie
„Św. Rodziny^

przy ul. Pędzichów L. 15.

W pisy rozpoczynają się 
29-go Sierpnia. S826 

Rok szkolny 9 W rześnia. 
Dyrektor: prof. J. Gebhardt.

7

Seminarzysta III kursu
poszukuje l e k c j i .  Zgłoszeniu: „Se- 
minurzystu“ do Administruj yi „Głosu 

Narodu". 2887 1 1

#‘"e itottąuaud SyWl >
Tecudsmeiico sen Courr et ses Leęin. 
de Fruuęuis: Pluce Sl ze pański 7, co 
1-ier Wagę, -ur lu guierie. 2889 1 If

F© sprzedania
i“ rm * fortepian i garnitur mebli ta 

lonowych, Straszewskiego ki, 11 piętro 
4891 “ 1 8

m
pod firn ą

ANTON BRONISZEWSKI

BrfcwtTrembecop
w Krakewlc ul. Rakuwlcka L. 7 1

podejmuje się wszelkich robót fabry
cznych, -  oraz poleca wielki wyl 
poirik.lrów i  grobow ców  p
cenach btrdzc przystępnych. 2770

awwwnwwmrounwwwwwwwsłww
|  ANGIELSKIE akcyjne TOWARZYSTWO-

! „CUNARD“ w UWERPOLU
?  przewozi n ą j  t a n i e j  i n ą r w y g o d n i e j  pasażerów 
J  i tow ary z  T r y j e s t u  d o  N o w e g o  J o r k u  ^
wL N a s tę p u ją c e  p a ro w c e  o d ch o d zą  * T r y je s tu  : ■««-,
1̂  ̂ ClT A T7/WTT A K JmIa 1 rT ma 1 1 / śni o 1 QAt wSLAVONIA“ duia 17-go Września 1904 r.

FANN< )NLn* „ 1-go Października
ULTONIA" „ 15-go „

dla Galicyi z W. Ks. krakowskiemu*wi Z astępstw o  __

i  JÓZEF EHE Lwów, Brajerowska 6. 2215

g l l l l l l i l i l i l l U U l l l l l i l l U l l l i l l l i i l l i i i l i l i S

w1

skutkiem światowej sławy, jaką  
zjednała sobie nasza fabryka przez 
50-letnią sumienną działalność —  

najlepszą gwarancyę wyborowego m ateryałn i wzorowej 
konstm kcyi. To właśnie je st powodem, dla którego 
wiele innych fabryk i firm trudniących się sprzedażą 
maszyn do szycia usiłu ją sprzedawać maszyny do 
szycia pod wprowadzonemu przez nas oznakami, na- 
przykład: „Central Ilobbin* a naw et pod na

zwiskiem „Singer"! i7w
Nie należy zatem  pozwalać się w błąd wprowadzać 
i nie zadawalniać się wym ijąiąrenu odpowiedziam-, 
lecz wprost zapytać się przy kupi ie maszyny do szycia 

czy maszyna pochodzi od naszej firmy.

& I H G E R  C o .  Towarzystwc
Akcyjne Maszyn do Szycie
K raków  — ulica Szpitalna li. 40,

P T T  T l  ' B zesu ó w , u l i c a  3  M a ja  Ł . 5,
p  |  I |  H  T a r n ó w ,  u l i c *  W a lo r  u  I  ■ 4 /5

l a  Mowy S ą e *  — J a | - l n i i « Aa!:.‘
w zachodniej Galicyi: C h ia ja*t/. u lica lick łow  c*a

Oryginalne

SMBERĄ. MAS2TSY DO SZYCIA
Imię

SINGER"
jest dla

M ASZYN DO S Z Y C H

Wydawe#.’. Dr. Antoni Beauprt. F»daktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beauprt. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w' Bieliku.

W drukarni W. Korneckiego w Krakowie.


